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Sierpień r. 1920.
JSf pierwszą rocznicę „Cudu nad WlsJą*•

Wspominać będziemy te dni pełne cfliwa.- 
ty  z dumą i radością, ale także —  z uczu
ciem grozy. Bo z  myślą o wielkim, boha
terskim porywie armii i o jej wiekopomnem 
zwycięstwie nad Wisłą łączyć się będzie za
wsze wspomnienie strasznego, upokarzają
cego odwTotu z nad. Dniepru, kiedy to w 
ciągu miesięcy śmierć i nieszczęście wlo
kły się za sztandarami. A  gniotące i do dziś 
.jeszcze jednakowo przykre wspomnienie 
•ogólnego marazmu i obojętności, z jaką spo
łeczeństwo cale odnosiło się do katastrofy 
polskich armii —  nie da się wyrugować 
z  mózgu nawet gdy się przywołuj© na pa
mięć ów bezgraniczny entuzjazm ochotni
ków i jednogłośny poryw całego narodu, 
który poprzedził „cud nad W isłą"! W  tych 
wielkich, historycznych dniach sierpnia r. 
1920 przeszliśmy golgotę upokorźoń i rezu- 
rokcyę z grobu, w  którym nas Europa już 
na pewno widziała. Były to przeżycia, któ
re nie znikną z pamięci nietylko współcze
snego pokolenia, ale z pamięci narodu. Dla. 
historyka jednak i psychologa, patrzącego 
na minione dzieje z perspektywy czasu, 
przeżycia to i wypadki, jakże wiernym są 
wyrazem naszych wad i cnót naród owych l 
Jakże polskim, arcypolskim był ów sierpień 
r. 1920...

Wspomnijmy tylko. Polska jeszcze bez 
granic, bez armii, waluty, konstytucji, Pol
ska państwo w powijakach —  rzuca się w 
awanturę tworzenia nowych państw. Idzie 
się na wschód komunikiem, jak Kmicic lub 
Wołodyjowski i naśladuje się giest Chro
brego, wprowadzając nowego Izasława do 
Kijowa. Wszystko to w  historyi polskiej 
powtarzało się już kilkakrotnie. Jakiś Mni
szek osadzał Dymitra w  Moskwie, a zdaje 
się —■ jakiś Dymitr Wiśniowiecki wprowa
dzał do Suczawy jakiegoś hospodara. Przy
chodzi potem klęska, a z nią —  po polsku —  
panika. A le jeszcze w  dniu, w którym nad 
Diwiną armia nasza rozbita cofała się ku 
Wilnu — ■ w tym samym dniu Warszawa 
1 Naczelny Wódz nie mogą sobie odmówić 
tryumfalnego przyjęcia z Te Deum za K i
jów i 7, hołdem Sejmu przed zwycięacą. . .  
Prawdziwie to po polsku, jak aroypolskie- 
mi były przechwałki, że pójdziemy za 
Dniepr, kiedy zapragniemy i prać będziemy 
bolszewików, kiedy i gdzie zechcemy. . .  
Było sio wówczas „wściekłym ryzykantem4* 
na podobieństwo Kmicica i było się „moc
nym w pysku** na podobieństwo —  Zagło
by. Panika, która potem nastąpiła? Znamy 
ją i z tragedyi cecorskiej i ze sromu piła- 
w ieekiogo. . .

Przyszło coś nakształt „Potopu**. Zdawa
ło się, że toniemy. Wilno oddano haniebnie, 
bez walki, potem Grodno, linia Bugu nie 
wstrzymała pochodu wroga, ani na dzień, —  
p o feed t on pod samą Warszawę. 12 sierp
nia Krasin wręczył L. Georgowi warunki 
poko‘owe, jakie zamierzały Sowiety dykto
wać Polsce: redukeya armii do 50.000, gwar- 
dya robotnicza, zniszczenie przemysłu wo
jennego, granica B u gu ... Lloyd George 
oświadczył w Izbie, źe Sowiety mają pra
w o ukarać Polskę za napaść, a Polska nie 
ma prawa do ziem poza linią Curzona.

W  dniu 14 sierpnia Tano nasza delega
tka pokojowa przeszła linię bojową, bv w 
ITińsku usłvszeó prowokacyjne warunki 
pokojowe Sowińtow. . .

Ale od dni kilkunastu pracowały juz peł
ną eiłą elementy przyszłego zwycięstwa. 
Cały naród przekształcił się w  armię, naj
lepszych synów posłał na front. Zdusił w so
bie obojętność, zaraził się żądzą czynu 
i walki. Gen. Haller, pomoc Francji. Wey- 
gand, setki tysięcy ochotników, rząd ogól- 
no-narodowy, wskrzeszone męstwo żołnie
rza —  i nadszedł dzień 15 sierpnia, dzień 
tryumfu. O tom ogólnem podniesieniu serc 
do wyżyn, na jakie wznieśli się niegdyś 
obrońcy Jasnej Góry i Zbaraża —  świad
czą liczne, wzruszające i zdumiewające mo
menty owej bitwy nad Wisłą, świadczy 
piękna śmierć ks. Skorupki. Naród cały bił 
Bię* pracował dla zwycięstwa i modlił się, 
przepełniając kościoły. Biskupi polscy w 
przededniu walnej rozprawy zebrani w Czę
stochowie oddali Ojczyznę pod przemożną 
opiekę Tej, co już raz „jasnej obroniła Czę
stochowy,**, .Cud musiał przyjść!.., I  przy- 
SzedŁ a

Możd  i dobrze się' stało, ze w  pierwszych 
latach naszej wolności przebyć musieliśmy 
taką ciężką próbę. Będ.zie ona korzystną dla 
narodu, jeśli wtłoczy jego historyę na tory 
trzeźwych dążeń i praktycznych rozwiązań 
I jeśli wykorzeni w nim kmicicyzm i dzie
dziczny afekt do samozwańców. Trzeba raz 
zerwać „niejeden rys miły i wdzięk w da
wniejszym uwielbiany czasie** i przystoso
wać się do nowych warunków życia, które

między innemi nie znoszą także romanty
zmu i farysowskich wypraw po stepach.

W  rocznicę zwycięstwa będziemy m ą więc 
uczyć, jak trzeba unikać klęsk r. 1920.
I  będziemy komie wznosić nasze myśli do 
Tego, który „uczynił moc ramieniem Swo- 
jem, rozprószył pyszne myślą serca. . .  
podwyższył niskie. . .  wspomniawszy! pa 
miłosierdzie Sw oje.. .**

Leży to w dobrej polskiej tradyc;

Hewy najazd żydowski ni Polskę.
Polska stoi w obliczu niebezpieczeństwa, 

groźniejszego, niż się pozornie może wydawać. 
Jak już kilkakrotnie pisaliśmy, państwo polskie 
zalewają masy udekinierów żydowskich z Ro
sy i. W „raju bolszewickim" źle się dzieje. 
Głód, krwawy porachunek zrozpaczonych mas 
rosyjskich z żydowskimi pionierami komuniz
mu. Więc żydzi tłumnie ©puszczają państwo 
Trockiego, w którem tak dominującą odgrywali 
rolę i szukają schronienia w Polsce.

I w tem niema nic dziwimego. Stwierdzamy 
z naciskiem, że tolerancyjna Polska nie może 
zamknąć swych wrót przed ofiarami pogromów 
w Rosyi, źe nie może wydać tłumów mężczyzn, 
kobiet i dzieci na łup zemsty zrozpaczonego 
ludu rosyjskiego. Ale co imroego dać chwilowe 
schronisko uolokinierom, umieścić ich w obo
zach, znajdujących się na utrzymaniu i pod 
kontrolą międzynarodową, a co innego wydać 
na łup tych przybyszów żydowskich, w smacz
nej części zbols zewiz owanych i wrogich Pol
sce ‘— własne państwo!

A  tak 6ię niestety dzieje! Masy "żydowskie 
z Rosyi przychodzą do Polski, jak do swego 
domu! Robią, ©o chcą ■— zapełniając Polskę 
nową armią paskarzy, spekulantów waluto
wych, agitatorów boCszewickich, a nawet zbroj
nych bandytów, jak przekonał głośny napad 
żydowBkicK przybyszów na inspektora połicyi 
we Lwowie.

Każdy dzień przyńoei nowe szczegóły o fej 
iawazyi tydowsko-bolszewicfcieg do Polski Jak 
konstatuje koirespoudent „Gaz. Par.*, który 
objechał granicę wschodnią, liczne rzeszo ży
dowskie przechodzą przez granicę. Wszystkie 
miasteczka S wsie są tymi przybyszami przepeł
nione. Uchodźcy rozbijają ha obiecanej ziemi 
stałe siedziby, m a myślą nawet o przelotnie 
rozbijanych namiotach! Wykupują masowo na 
krosach ziemię, realności i zakładają warszta
ty swej „obywatelskiej" pracy. Ci, co osiedlają 
się na pasie między Zbruczem a Seretem, pro
wadzą na wielką skalę grahiczoy szmugiel arty
kułami żywnościowymi, a pjzedewszystkieim 
walutą. Pozatem pasok odchodzi na całej Hnii! 
Kuryerzy żydowscy w stałym są kontakcie 
m;ędzy granicą a lwowską czarną giełdą!...

Lwów już pełny po brzegi, zalany uefoodź- 
twom żydowskiem tak, że się ono już musi 
przelewać do wsi okolicznych. Na ulicy ńa‘ każ
dym kroku uderza język rosyjski, parki i ogro 
dy miejskie roją się od rzesz żydowskich tak, 
że np. w sobotę piękny park Kilińskiego robi 
wrażenie jakby gdzioś lożał w środowisku ki- 
szytnaoiwiskiein. t

Wobec tego, że Lwów już nie może pomieścić 
więcej uchodźców, zalewają o®a powiat lwow
ski, wynajmują, ode licząc się z pieniądzmi, izby 
czy szopy w zagrodach wiejskich, wykupują 
artykuły żywnościowe ,a nawet kartofle, jesz
cze nie wykopane z ziemi, wobec czego pierś
cieniem dookoła otoczywszy miasto, odcinają 
je od styczności ze wsią.

To samo dzieje się i m  północnej części na
szego pogranicza z Rosyą. A  rząd tymczasem 
przypatruje się biernie, z załoźonerai rękami na 
ton dokonywujący się w jego oczach najazd 
nowych zastępów źydowstwa na Polskę. Jeśli 
tak dalej pójdzie, to niebawem wszyscy żydzi 
z Rosyi, element najniebezpieczniejszy, a bez
względnie ńam wrogi, zainstalują się w Pol
sce, jako w swojem własnem państwie!

Czyż czynniki odpowiedzialne za losy pań
stwa, nie widzą tego niebezpieczeństwa? Czv 
sądzą,0że w Polsce jest jeszcze za mało żydów? 
Za mało paskarstwa, spekulacyi walutowej?

Nio wątpimy, że zbudzi się wreszcie opiinia 
publiczna i zmusi nasz rząd i ńasze władze do 
spełnienia swego obowiązku. Falę najazdu źy- 
dowsko-bolszewiekiego trzeba natychmiast po
wstrzymać, a jeśli już koniecznie trzeba będzie 
dać asylum ściganym uciekinierom żydowskim, 
to iich miejsce może być tylko w obozach!

20 sierpnia -— lig i Kirowa.
Paryż. (El E. Radio). „L ‘Echo de Paris" do

nosi, że bar. Ishi, obecny przewodniczący l ig i 
Narodów, odpowiedział na odnośną prośbę 
Brianda, że posiedzenie Rady U gi Narodów w 
sprawne górnośląskiej odbędzie się 2ó-go sier
pnia. Rada wybierze referenta sprawy górno
śląskiej, który przedłoży swe sprawozdanie 
pełnej Lidze na przyszłej jej sesyi, a więo do
piero we wrześniu b. r.

Paryż. (E. E. Radio). Rada Najwyższa za
mierza zaprosić prawników państw sprzymie
rzonych, znanych ze swej wiedzy, i powagi do 
współudziału w pracach Ligi nad rozstrzygnię
ciem sprawy górnośląskiej.

PiOryż. P. A. T. (W. B. K.) B r i aft d jako prze 
wodniczący Rady Najwyższej zawiadomił wczo- 
raj przewodniczącego Ligi Narodów o JedriO- 
myślccj decysyi Rady Najwyższej, która zamie
rza zwrócić się do Ligi Narodów w kwesty! 
wytyczenia linii na Górnym Śląsku. Briand 
prosił przewodniczącego o zwojańie rady Ligi 
Narodów. ; ; c, ‘

ODDANIE SPRAWY LIDZE NARODÓW. s~ 
PROJEKTEM WŁOSKIM.

Paryż. (E. E. Radio) Projekt oddania spra
wy podziału G. Śląska pod rozstrzygnięcie Li
gi Narodów wysa.dł ze strony włoskich dy
plomatów. Włosi przedstawili ją Lloydowi 
Georgo‘owi, a ten w dalszym ciągu Briandowi.

Paryż. P. A. T. Eavas dowiaduje się z kół 
oficyalnyeh, że Rada Najwyższa przy deeyzyi 
oddania kwesty! górnośląskiej Lidze narodów 
zannaooyła, ii decyzyę tej ostatniej uważałaby 
za swoją. Z tego wynikaj żo godzi się widocz
nie na sąd rozjemczy.  ̂ J ’

Reprezentant Amerjdd przy Radzie NajwyŻ- 
srej wyraził się, ii zdaje mu się, że kwesty a 
górnośląska ma charakter czysto europejski. 
Oddanie kweetyi górnośląskiej lidze narodów 
nactąpiłd na życzenie Anglii, poparte przez Ja
ponię i Włochy.

Fraicya zfer; godzi się sa decyzją Ligi.
Paryż. (E. E. Radio). Prasa paryska donosi, 

że Briand oświadczył już imieniem rządu fran
cuskiego, że Francya przyjmuje już z góry roz
strzygnięcie Ligi w sprawie G. Śląska nawet na 
wypadek, gdyby zapadło ono aie jednomyśl
nie, leca [większością głosów. ;

. . . .       . . .  . . . . . .

Przed forum Ligi Narodów^
) sierpnia— ligi ta^w. K M  polska do koalicji.! tKota polska 4o koalicji.!

Prawne trudności wjrekuw Ligi,
Londyn. (E. Expr. godz. 23.50). Z powodu 

oddania sprawy G. Śląska pod rozstrzygnięcie wkrótce posiłki wojskowe na G. Śiąsk.

Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na dzi- 
siejszeon posiedzenhi udiwa.liła wysiać do mo
carstw sprzymierzonych notę wskazującą na 
olbrzymie szkody, wynikające a powodu odro
czenia rozstrzygnięcia kwesty! górnośląskiej. 
Postanowienie to przedłuża obocńą sytwacyę 
nieper-mości, co ujemmre wpłynio na k?westyę 
skonsolidowania się stosunków wewiiętrznych 
państwa.

LOUCHEUR ZADOWOLONY Z WYNIKÓW.
Paryż. P. A. T. Havas.- Łcmcheur oświadczył, 

że decyzya Rady Najwyższej jest sukcesem 
Francy! i jedynem wyjściem z ciężkiej sytuacji. 
Loucheur stwierdził, że Francya utrzymała na
dal swoje stanowisko, a i koalicja nie przestała 
istnieć. Loućber ma mpetn-e zaufanie Rady Ligi 
narodów i spodziewa się, że prace jej, po zebra
niu się dnia 1 wrześnią, będą szybko postępo
wać naprzód. * - ■■ 1 i • * *« , -

Manifestacja 'przyjaźni kssiicjjnej.
Pary ż. (R. E. Radio). Przy końcu piątkowego 

posiedzenia Rady Najwyższej Briand wyraził 
zapewnienia przyjaźni dki Anglii na ręce Lloy
da George‘a. W  manifestacji tej wzięli iłdział 
wszyscy członkowie Rady. ■......

Francya odraezyła zawarcie traktatów 
z Peiską.

Paryż. P. rA. T. IIavas. Omawiając sprawę 
górnośląską, dzienniki oświadczają, że rząd 
francusld me może się już w ustępstwach posu
nąć dalej i przyjąć odpowiedzialności za eytu- 
acyę obecną. W  związku z infonnacyaioi, po
chodzącymi ze źródeł aegiolskich jakoby Fran
cya była. związaną z Polską szeregiem trakta
tów, ekonomicznych lub wojskowych, „Le 
Journal" stwierdza, że Briand odroczył zawar
cie tych układów aż do czasu uregulowania 
sprawy górnośląskiej, wobec czego ma on ręce 
wolne. ■ .-.V;, •

Japonia za Niemeani?
Wiedeń. (E. E.) „Neuo freie Presse" donosi 

z Paryża, jakoby przedstawiciel Japonii w Ra
dzie Najwyższej, bar. Hayashi, miał na piąt- 
kowom posiedzeniu Rady oświadczyć, że zda
niem Japonii okręg przemysłowy na Śląsku 
powinien w całości przypaść Niemcom.

Posiłki koalisps bąią wkrótce 
msłane.i*

Paryż. E. E. Havas donosi, że jest prawie pe- 
wnem, że Francya, Anglia i Włochy wyślą

PRASA ANG. W YRAŻA ZADOWOLENIE.
Londyn. (E. E. Radio). Prasa londyńska do

nosi, 4e decyzya Rady Najwyższej w_ sprawie 
górnośąskiej została w Londynie przyjętą z za
dowoleniem. Prasa podaje dalej, że rządy fran
cuski i angielski mają zwrócić uwagę l ig i  na 
trudności wydyczoLiia granicy śląskiej i w •■zwać 
ją do nowego, g rontów nego zbadania całego 
zagadnienia, bez oglądania się na myśli, poru.* 
szonę w czasie posiedzeń Rady.

Lufcość pdska pad wrażeniom dscyiyi.
Bytom. (E. E.). IV .piątek wieczorein ukaza

ły się naehwYCzajue dodatki pism, tówiada-
cóiTośIsskiejrniająco o przekazaniu sprawy 

Lidze Narodów. Wiadomość ta wy\var’a na 
lej polskiej ludności piorunujące wraź nie. 

Uświadomione kola polityczne obawiają .- ę. 
że w Lidze sprawa przeciągnie sic zbyt dłu
go, w międzyczasie zaś rozpoczną się na G. 
Śląsku rozruchy niemieckie na wielką skalę. 
Niemcy nie kryją sio wcale, z odnr-śiwumi za
miarami i odgrażają się, otwarcie, że będę mor
dować każdego Polaka, który ukaże się na 
ulicach.

Hisrcsy pakę polskie lasy.
Bytom. P. A. T. Wczoraj syg: a!v alarmowe 

w różnych miejscowościach dały znać o olbrzy
mich pożarach lasów. Donoszą, źe palą. się lasy 
w Pszczyńskicm pod Młódkcwem I Kożowcm. 
W Pszoz\Ć!.skieru spaliło się kilkaset morgów 
lâ u. Pod Ligotą pociąg idący do Ps/czyny niu- 
siał się zatrzymać przed ogidsklcm poże-n 
Przy pożarze w powiecie myslowiekim spl-weY 
domy robotnicze. Dotąd nio zdołano otbiinić * o. 
żaru, podsycanego przez orgeszoY/c.ó v ):a toz. 
kiiz z góry. Niemcy chcą. zniszczyć obszar któ
ry ma przypaść Polsce. W Pszczynie aresztowa
no 20 orgeszowców, którzy przyznali się, :'<z 
otrzymali rozkaz podpalania po prawej stron*s 
Odry. StwicTdzono, żo wszystkie pożary wywo
łali orgeszowcy przez polowanie suchego drze
wa naftą i podpalania.

Bytom. (E. L.) W nocy dzLkiszej Nicmey 
pedpaliii w kilku miejscach lasy y-rywaboe. 
ora?: micyskio lasy katowickie. »S fos stropi orzy 
urJcmcżiiwhiją wszelki ratunek salwami re

wolwerowymi. Pożar przybrał o.-brzyniie roz
miary, a rozszerza się w kierunku powiatu 
pszczyńskiego. W jednej ze wsi spłonęła liwcje 
d^eci I dwie kobiety. _ ^

o  ZACHOWANIE SPOKOJU.
Berlin. (E. E. Radio). Przedstawiciele po- 

szczogólnj7ch jfolskich i niemieckich party! po
litycznych na G. Śląsku odbyli konferenc ję  
jeszcze przed ogłoszeniem rozstrzygnięcia- Ra
dy, celem ustalenia wspólnego postępowania 
w kierunku uspakajania ludności górnośląskiej.

Co to ma znaezyć?
Warszawa. (Telef. wł.). Dzisiejszy „Przegląd 

Wieczorny" podaj© wiadomość, żo w kołach 
politycznych rozeszły się rzekomo pogłoski, iż 
w ciągu nocy aresztowano dwóch funkeyo-ua- 
ryuszy państwowej służby policyjno-politycz- 
noj, wymagającej wiolkiego zaufania. Areszto
wań dokonała służba wojskowo-policyjna za 
wiedzą, kierujących władz rządowych. Sprawa 
jest otoczona największą tajemnicą. Ma ona — 
o ile wierzyć „Przegl. Wieczornemu" cha
rakter zbliżony do znanych wypadków z 27 
stycznia 1919 r. (tj. groteskowego zamachu 
stanu pp. Januszajtisa i ks. Eust. Sapiehy).

Rady Ligi Narodów, wysuwają się następują
ce kwestye prawne:

Traktat worsalsld ‘przewiduje tylko roz
strzygnięcie przez Radę Najw. na podstawie 
wyników plebiscytu nio zaś przez Radę Ligi 
Narodów. Dalej wyłaniają się kwestye kompe- 
teacyi Ligi i konieczność zgody obu stron za
interesowanych, t, j. Niemiec i Polski. Art. 17 
statutu Ligi Nar. przyznaje prawo głosu obu 
stronom wiodącym spór, tymczasem Niemcy 
nie należą do Ligi Narodów. Musi się tedy 
Niemcom użyczyć praw członka Ligi, zanim 
nastąpi ich faktyczne przyjęcie do Ligi Nar. 
Rada Najwyższa nie rozstrzygnęła tych wszyst
kich wątpliwości. Miarodajno koła polityczno 
Anglii zaznaczają, że wyrok Ligi Nar. w spra
wie G. Śląska będzie miał raczej znaczenie kon
sultatywne, zaś egzekutywę rozstrzygnięcia 
obejmą mocarstwa sprzymierzone.

Berlin. (E. E. Radło). Urzędowe źródła an
gielskie stwierdzają, przy omawianiu decyzji 
Rady Najwyższej co do oddania sporu górn<  ̂
śląskiego w ręce Ligi Narodów, że Liga nie ma 
prawa wytykać granicy. Prawo to przysługuje 
bowiem wyłąeznio zainteresowanym mocar
stwom. Li-ra może udzielać tylko wskazówek. 
(Wiadomość powyższą 
zerwą. E. E.).

Zawiadsaienie s desjzji.
Paryż. P. A. T. Rada Najwyższa na dzisiej- 

szem posiedzeniu postanowiła zwrócić się do 
obu rządów: polskiego i niemieckiego, z za
wiadomieniom o postanowieniu* Rady przeka
zania sprawy górnośląskiej Lidze Narodów, 
oraz z wezwaniem do poczynienia kroków o 
utrzymanie spokoju wśród ludności górnoślą
skiej. Nota ma wskazać na odpowiedzialność 
obu rządów w tej sprawie.

Sprawę winnych wojny postanowiono prze
kazać komisyi, która ma poczynić odpowiednie 
wnioski. W  kwesty i kontroli nad rozbrojeniem 
Niemiec marsz. Foch oświadczył się za utrzy
maniem kontroli, proponując głównie kontrolę 
w zakresie żeglugi powietrznej. Siedzibą odno
śnej komisyi mógłby być Berlin, względnie in
ne miasta, odpowiednio do potrzeby. Na tem 
odroczono posiedzenie do g. 4 popoł.

PRASA FRANCUSKA O WYNIKU OBRAD. 
Paryż. (E. E. Radio). Prasa paryska stwier

dza jednomyślnie, że rząd francuski czynił 
wszelkie możliwe wysiłki, celem wyrównania 
sprzeczności ańgielsko-franciiskhh. Naród fran-

należv nrzihć z re- CUSki ae2cknie» źe 8lroni<1 przeciwnej oczy się 
 ̂ ^ j otworzą i że uzna oca popełniony błąd. „LTtom-

Petrzebna zgoda Psiaki i Hieoiies.
Paryż. (Telef. wł.). Rada Najwyższa poleci

ła rzeczoznawcom opracować projekt przeka
zania sprawy G. Śląska Radzie Ligi Narodów. 
Projekt ten ma być wypracowany pod kierun 
kiem Bonomiego. Rzeczoznawcy mają pokonać 
trudności, wynikające z tego, że art. 11 sta
tutu Ligi Narodówr nie da się-w całej pełni za
stosować w tej sprawie, ponieważ na przeka
zanie sprawy śląskiej Radzie Ligi Narodów po
trzebną jest poprzednia zgoda Polski i Nie
miec.

Paryż. (E. E. Radio). Dzienniki paryskie do
noszą, żo tak Polska, jak i Niemcy będą mia
ły przyznane prawo głosu doradczego w obra
dach Ligi Narodów w sprawie rozgraniczenia 
Śląska. Liga starać się będzie o jak najrychlej
sze rozwiązanie zagadnienia.

me librę" zaznacza, że autorytet Brianda wy
szedł zwycięsko. Otwarty i zręczny umysł 
Briańda musiał nawet u strony przeciwnej po
zostawić wrażenie dobrej woli i chęci dojścia 
do porozumienia^
ROZCZAROWANIE PRASY NIEMIECKIEJ.
Berlin. P. A. T. Radio. Prasa niemiecka wy

raża naogół rozczarowanie z wyniku obrad Ra
dy Najwyższej. „Germania" ubolewa, źe okres 
cjerpien Niemczyzny (!) na Śląsku będzie prze
dłużony. Prasa prawicowa nazywa wyrok ban
kructwem Najwyższej Rady. Zarzuca Lidze nie
zdolność i bark a utorytetu, twierdząc, że prze
wlekanie sprawy może sprowadzić niebezpie
czne komplikacje. rD. Allg. Ztgn widzi w od- 
datrdu sprawy w ręce Ligi dowód, że spór o G. 
Śląsk jest kwestyą europejskiej wagi. Socjali
ści —  według „Vorwaerts" —  ni© mają tej de- 
cyzyi nic do zarzucenia. Obawiają się jednak, 
że odwleczenie sprowadzić może nowe nie
pokoje.

Rada Kisistrów.
Ochrona grankr. — Zwalczanie spekulacji.
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów' 12 b. m. 

obradowała w dalszym ciągu nad środkami, 
mającymi na celu ochronę granic przed wy
wozem środków żywności i przedostawaniem 
się do kraju żywiołów niepożądanych. Po wy
słuchaniu sprawozdania konferencyi w tej 
sprawie, odbytej pod przewód:.ictwera prezy
denta ministrów, rada ministrów akceptowała 
wszystkie wnioski konferencji. Do ochrony 
granic wyznaczono poheyę państwową jreszą 
i karną, oraz dalsze bataliony celne, organizo
wane przez ministerstwo spraw wojskowych. 
Rada ministrów uchwaliła również opracowane 
przez mhrstra skarbu wnioski dla straży' gra
nicznej, oparte na zasadzie bezwzględnego po
stępowania z przemytnikami i osobami usiłują
ce mi przejść granice poza wyznaczonymi punk
tami. Zarazem postanowią:.o przyznać wysokie 
nagrody' za wykrywanie przemytników i w y
krywanie nadużyć i polecono ministerstwu 
skarbu przystąpić do budowy demów kordono
wych na odciekach, ha których ich brak.

Obradowano dalej nad akcyą czynników rzą
dowych w dziedzinie gwalczenia spekulacyi i 
podwyższania cen, które w ostatnim czasie da
ły się zauważyć i powzięto w lym kierunku 
odpowiednią uchwałę. Dalej uchwalono rozpo
rządzenie wr sprawie ustalenia czynszów miesz
kań, zajmowanych przez fuokcyoharyuszy pań
stwowych w gmachach państwowych, lub prz^z 
państwo wynajętych.

Czy dfmisya gabinetu Witesa?
Warszawa, (py R.) pp kołach politycznych 

rozeszła się dzisiaj wiadomość, jakoby gabinet 
nosił się z zamiarem ustąpienia, ze względu na 
przeciąganie przez koalicję sprawy G. Śląska.
Potwierdzenia tej wiadomości biak. ~ ~

ZNÓW WYDALENIE POLSK. REDAKTORA*
Gdańsk. P. A. T. „Dahziger Ztg." powtarza 

za „Allenstc ner Ztg." wiadomość, źe na pod
stawie rozporządzenia pruskiego micislia spraw, 
wewnętrznych wydalony został redaktor wy
chodzącego w Olsztynie pisma polskiego „Ga
zety Olsztyńskiej", L i e d t k a ,  pod ząrautęg^ 
zdradv stanu. ‘
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politycznego.
W sprawie województw w Małopcłsc©.

Jak -wiadomo, 
w Małopolsce w 

Z okazvi te a o

jresie państwa i społeczeństwa wpływać uświar- 
[damiająco na jednostki, aby bezużytecznie le- 
I żące kapitały, narażane częstokroć na zniszcze
nie, choćby tylko wskutek pożaru, lokowane

Autor artykułu stwierdza, iż konstrukcja 
województw, obecnie w myśl ustawy obowią
zująca, jest bardzo wadliwa. Dokonano jej bo
wiem na kolanie z pobudek wyłącznie natury 
politycznej i gdyby ta ko u s trakowa była urze
czywistniona, to nietylko interesy ekonomiczne, 
ale też i narodowe, był>by poważnie zagro
żone.

tu uprawia propagandę antypaństwową? : ’ 
Tak jest w Dźwińsku. N ie . lepiej przedsta

wiają się stosunki w  samej stolicy Łotwy — 
w Rydza. W  dwóch połsłrich ochronach było 
189 dsieci polskich. Prsy rodafikcyi 40 ochron, 
utrzymywanych przea samorząd w Rydze, po
stanowiono zamknąć jedną polską pod pozo
rem, iż większość dzieci mogą utrzymać sami 
rodzice. I nie byłoby w  tera jeszcze mc złego, 

czającą. gdyż te same względy doprowadziły do za
li an knoty z ukrycia można wydobyć tylko | mknięcia 11  ochron (»  liczby cnych 40), leca 

zarządzeniami poczęści przymusowemi, które sprawa nabiera innego znaczenia ze względu

z dn em 1  września b. r. mają były tam, gdzie będą przynosiły korzyść nie- 
ojść w “życie województwa. tylko właścicielowi., lecz także i społeczeństwu44, 
o faktu, aa łamai h „Ku.ry ©raj 7  pewnością, iż taka uświadamiająca praca 

Lwowskiego44, organu P. S. L., nieznany autorijno^ przynieść społeczeństwu poważne korey- 
,.84‘ występuje z projektem -wstrzymania uru- §0i —  jednak sama rw] sobie jest niewystar- 
etn mienia województw, gdyż Małopolska nie1 
jest na razie przygotowana do tak poważnej 
zmiany w życiu administracyjnem.

jednak dla posiadaczy „papierków4* 
wiają pewne korzyści materyalne.

Wychodząc z tego założenia, p. Dr. F. M. 
w „Gazecie Bankowej** Nr. 10 i 11 podaje na
stępujące projekty, mające na celu uruchomie
nie tesaurowanych banknotów:

I. Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa "przy
gotowuj e nową emisyę banknotów po 100, 500

ratv<
Przy wyliczaniu trudności, na jakie natrafia j j 1000 Mkp. i ogłasza, że banknoty dotychcza- i ^ , ,m1a. 
Ltvchraiastowy podział Małopolski na woje-: SOwych emisyj tracą ważcość z dniem 1 stycz-j luewsfcun

przedstar'na sposób traktowania ochron, jako specjalnie 
! dla Polaków przoznaczonychu Chodzi mianowi- 
jcie o to, że inspektor ochron w wydziale opie
ki społecznej, pi Udry®, zrobił sławne „odkry
cie**, iż ochrony te służą do poltmizacyi dzieci 
litewskich, białoruskich i łotewskich, do polo- 
nizaeyi, zaczętej (o ironio!) przea bolszewików! 

Ku temu znamiennemu odkrycia doszli Ło- 
„księżom4*!

Wyznaczono komisyę dla zbadania narodo- 
1 wrześńia; wośoi dzieci. Prócz paru Łotyszów weszli do

Polak p. Wyrzy- 
15 dzieci za fi

szą obsłużyć aż cztery wiaaze ll. K«eLwi«5jri.,| od tej opłaty zwolnione są leciyme ao arna• tewsKu? 1 immu pimrsww p. Wyrzykowskie- 
To samo tyczy się i Archiwum nam? ostoi- j iq  września 1921 instytucje finansowe wszeł- go i rodziców przeniesiono je do ochron litew-

ctwa, które na prędze ńie da się rodzielić na i kjP/ro rodzaju, z tern jednak zastrzeżeniem, że skicli, a resztę rozesłano do protestanckich
4 województwa i t. d. 'wkłady pieniężne wpływające do nich po dnhi ochronek łotewskich i prawosławnych rosyj-

Z powyższych uwag autor artykułu —  zresz-, ogłoszona rozporządzenia mogą być zwracane j skich. Poseł polski p. Kamieniecki mterwenio-
^' !najwyżęj w wysokości po 10% miesięcznie;-wał 5 lipca u premiera łotewskiego Mojercwi-

pozwolił dzieciom polskim pozostać

wództwa, wymienia autor: brak ponreszczeria (n;a 1922 r.
dla biur i urzędników, i brak odpowiedniego; Wymiana rozpoczyna się z dniem

słusznie — formołtije wniosek. przed-

Na

tymczasem nazajutrz 6 lipca przy- 
zabrala przemocą płaczące dzie-

Knoćć nasz i noMcvi jkowa wprowadziła przyjmowanie wkładów m  ci polskie i odprowadziła je do ochron litew-
026 , . . *. r,, _  * rachunki oprocentowane od osób .prywahrych, jśkich. Tak traktuje się Polaków w stolicy Ło-

oetatniej konferei cyi prasowej Gf. ńależałoby naturalnie przyznać te same udogo- i twv.
 -  Bo- • ,mendy Poucyi Państwowej, przedstaAił p. •L,w“ . (jjp^nia także dla tvch wkładów.

rzę ki, zastępca Gi. Komendanta stan obecny j 
organ zacyi policyi w Polsce. P. Borzęcki mó-

, A oto inny obrazek: W  połowie czerwca przy- 
Aby zapobiedz nadmienionemu brakowi go- j by| z o^nia do Krasławic p. Sułkowski z za-

i towld, kasy rządowe uskutecTiriać będą wszel- ^iarem uzyskania pozwolenia miejsc owy cii
władz na urządzenie polskiego przedstawiciele wypłaty od dnia 1 smronia 1921 wyłącznie 

w banknotach nowej enrsyi.
Taka ustawa n:e ma lara zresztą, uzasadnienia

wił między innemi: „G dy weźmiemy dane sta
tystyczne, to okaże się, że w porównaniu z in
nymi państwami mamy za mało policyi. Sam 
Londyn ma 22.000 polieyantów, a my mamy
wszystkiego 31.000 furkeyonaryuszów^ poLcyi irtv ]jtaTtr'lf,Tni> udałaby niezmiernie dorrofde
w  całej Rzeczypospolitej, l o  samo mowi za sie praktyczne: zarówno ehlop iak i miesz-
© e. O zywiście. że tam. gdzie pr zyzwyczaj ono: chcąc s‘e uchronić od d otkPwej oni? ty,
się do dawnych specyficznie rosyjskich s osun- gp ^ ^ ^ b r gotówkę w instvtucva.icli finamso-
ków, wydaje sie, że liczba policjantów  jest którp 7nów ^ U c ^h ,h y swoje zoborzia.za-
zbyt wT*10 ka.  ̂ _ !p ja vr Po ’ sk*ej Kra jow ej Kasie Pożyczkowe.!

Tłom aczy się to tern, że zuipehne mne a  ̂ t.ytnłu lombardu i reeskonhi. pewną, cześć 
nia policyi były wtedy, inne są dzisiaj, system plrł?,f1głvby r ,a raChuuek żyrowy, a reszta za-
dzalan ia popeyi polskiej opiera się na zasa a». ^-pokoih^by zapotrzebowanie przcniTslu i ban-
zapobiegaria przestępstwom i dlatego w ro eon o
u nas baczna  ̂uwacę przedewrszystłcimn na służ-. o^roiTmiie doniosłem następstwom tak:ej u- 
bę prewencyjną, zapobiegawczą, gdy tymcza Sfav(rv. pvłoby wveofen’e z zasranicv naszych 
sem w Rosvi stosowaną była metoda represyj . gp^nfiskowanie wrszvstk?ch falsy-
na. Policrant zjawiał się tam dopiero wtedy, r]^ f6 w  tam i,rażą^ch.
kiedy fakt został dokonany. Ton sam system j Powszeehrne wdadoma jest rzeczą, że chłoń , że do więzienia bardzo łatwo wpaść za takie 
w nieco odmiennej form e istniał w  by ej zle t es cumie banknoty gtówme na znki.mno ziem*.; przestępstwo, jak np. powiedzieć, żo „Po lacy 
nicy praskaj. Mv zaś pragniemr stworzyć po- pj.f-jvby Główny Urząd Zmmski og^esd, że * zdobyli Dźwińsk**.
licyę zapobiegającą przestępstwom. To  ̂ ^ ^ .K a s Y  Państwowe przyjmują już obocnie go- j zbrt krótlcą pamięcią obdarzeni są widocz- 
wymasra wielkiego aparatu, ciągłe pat ' J  t6wkę m zakunno ziemi z narc.eiącyj mzenro- nie Łotysze. Niedawno nadawali naszym gene-

bowiem w ek .3 -  . P wadzanweh nrzez TTrzedy 7mmskm i że przy ralom-obrońcom ordery aa pomoc w walc©.
uwzsdAdmaTPu zgłoszeń pierwszeństwo przy zdaje mi się, że byłoby bardzo stoeownem
rówirych zresztą waninka^h be da mmli ci re- wobec kursu antypolskiego —  zapakować je
fiektanm. któirzy się wklrażą weześn.miszynii skrzyneczki" i odesłać *  powrotem panom-
kwitami iwt złeżona w  Kas*e Podatkowej go- Łotyszom. Ikskape.
tćw ke —  to wezwan:e takie poparte od- r    - 7rT1

p o - :
M. *

nia. Miejscowy urzą.d policyi odesłał go do do
wódcy stacvonowanej tam dvwizyi, który po- 

prawn^o. »  zwolwim na pneSstawienie riio dał, gdyż „na
jewrojs-kije i polskije spektakli razricszcnja nie 
tifijetsia*’ Cna żydowskie i polskie przedstawie
nia pozwoleń sio nie wydaje'). P. Sulkowski 

, widząc, żo pozwolenia nie uzyska, poprosił do
wódcę dywizyi, aby to dal na piśmie. W  od
powiedzi na to został obdarzony ca!vm ste
kiem ordynarnych przezwisk rosyjskich.

Tak przedstawiają się stosunki narodowo
ściowe w „demokratycznem** państwie łotew
ski cm; w ten sposób odwdzięczają się Łotysze 
za pomoc Polski w wałkach z bolszewikami 
i za oddanie im polskich powiatów Infłant.

| Prawda! jeszcze i o tern wspomnieć trzeba,

nia potrzebują 
cyantów**.

Brak gotówki.
_ , , ,,   . , u rt'KC   TH łVł)7,W».irH WWti llttWT W

Ka^taf0tobrotowy. TLaur“ wante^barLotów jpcwWrih a^tacyą, odniosłoby bardzo 
rłr7.fł7. wieś. — Praca uświadamiająca. — Projekt ważny skutek**. H.przez wieś. — Praca uświadamiająca. — Projekt 

Dr F. M. w „Gazecie bankowej**!.
Mimo, że emisya banknotów w Polsce stale 

•zrasta, na r\iura pi<‘ .ężnym można zauwa- 
tyć coraz większy bruk gotówki. Ze wszyst
ko h stron Polski dochodzą skargi, na brak ka- 
paału obrotowego jak i inwestycyjnego.

Bruk kredytu nawet krótkoteTmimowego da- 
j»» się odczuwać szczególnie w ostatnich tygo- 
ckKiarh i to równocześnie ze spadkiem 
marki polskiej. Spadek bowiem kursu 
s powoli o wał konieczność zwiększewa kap
łów, potrzebnych dla obrotu i dla odbudowy się na nas mści. 
przemysłu i handlu polskiego.

Jeżeli przypatrzymy się sumom, jakie 
łania tylko nowo powstający przemysł, to prze- Sielankowym zwyczajem obiecywaliśmy sobie, i|wyższa była dopiero inauguracją okropnych 
konamy się. że przy dzisiejszej stałej tendencji £e wrócą do kraju i powiedzą, co u nas wi- ‘

2 tiotl łglewskiap w M .
(Kilka szczegółów z życia Polaków aa Łotwie)

Wilno, w sierpniu.
I. W  życiu politycznom pierwszą i kardy

nalną zasadą jest zimny i konsekwentny rea-

Wojna głodnych na Podolu.
j Napływ mas głodnej ludności wdelkorosyj- 
i skiej na żyzne okolice Podola ukraińskiego, do
prowadził już do formalnej wałki między lud
nością tubylczą a głodnymi przybyszami 
Lwowska „Gaz. Wieczorna** donos', że w po
wiecie olgopelskim na Podolu zażarte walki 
trwały przez cały tydzień i dały wstrząsające

r.ęli. lub ciężko ranni He zostali na pla 
; pastwę rozjuszonego włościaństwa, ratowali się 

i Przed półtora miesiącem wśród „gości nad-: ucieczką po wszystkich drogach i we wszyst- 
poch- bałtyckich** mieliśmy i przedstawicieli Łotwy, i kic-h kierunkach. Najsmutniejsze, że rzeź po

konamy
zniżkowej marki, rynek pieniężny nie tak pręd- dzieli. Powiedział jeden z 
ko będzie nasycony.

zajść, jakich teatrem będzie Ukraina wobec te- 
tych gości: „Pol- 1 go, iż już ogłoszono urzędowo nakaz, na pod- 

f ska jest wielkiem państwem**. Tymczasem stawie którego powiaty płoskirowskl i kamie-
Podczas gdy w I. półroczu r. 1920 w b. Kon- z naszej wielkości najmniej robi sobie —  naj- ;miecki mają wyż\>wić. aż do następnych zhio-

gresów1 e i Małopolsce ogólna emisra spółek ^k- J mniejsza Łotwa, zaledwie półtora miliona ludu rów m m  zbożem 250 000 głodnych z Rosy i
cyjnych nowo powstałych oraz istniejących V?T * : licząca, a najbardziej buńczuczna. j centralnej. Pomimo przepysznych istotnie zbio-
nosiła 1,088.011-500 Mkp.. to w I. półroczu (do j Qfj czasu czasu głuche wiadomości obie- rów tegorocznych, którym podoł>nvch nie pa- 
końca czerwcał r. 1921 wzrosła ona do gają prasę o „prześladowaniu Polaków** na Ło-1 mi eta ją tutaj od lat czterdziestu, włościaai© ka- 

R4.142.000 Mkp.  ̂ . . .  (twie. Szkoda, że to tylko wzmianki. Szczegó-j tegorycznie oćw:adczają. ż© ni© dadzą ani je-
To są cyfry, które ode uwzględniają^ potęż- ^y  ̂ które obecnie podajemy, są potwierdzeniem j dnego ziarna na korzyść przybyszów i wyrżną

tych wiadomości. Rząd łotewski-nie tylko i wszystkich, któray sięgną po ich własność.
. . .  , . ,. prześladuje, ale gnębi wprost świadomie i ce-1 Równocześnie włościami© odmawiają wymłó-

»w  znajdujących 8’ę w Polsce w o 10̂ u- Iowo wszystko, co polskie. Podejrzywa się ceuiia zebranego zboża, zapewne w celu, by 
ara/U O.300 m. lonów . kp. eraz za (r. p 0]a^5w 0 ebę(t oderwania części Łotwy, a nie weszło ono w ewidencję podatkową. Wobec

przyłączenia jej do... Litwy. Stąd też interno- jtego wtadze BOwi©pk>e postanowiły zbierać zbo- 
wania są na porządku dziennym. Ten szcze- ’ że w anopach I niezmłócon© wywieźć w głąb 
gół niech posłuży za ogólne tło, gdyż Inaczej ’ T^osyi centralnej. Pod wpływem tej walki po- 
nie można sobie wytlomaczyć szykan, na ja- gotrezył pię zńaoznie sta» aprowizacyi w mia»-

rv^o ru >hu inwestyyjnego w Toznaiiskiem. 
w  «v .-7.niu 1'920 r. całkowita i3ość bankno-l

—  teraz zaś 
t-92i) w ciągu 6 miesięcy same towarzystwa 
akcyjne pochłonęły sumę 8.184.142.000 Mkp. 
(bez Poznańskiego!.

Jeżeli oprócz tego uwzględurmy w całej 
Polsce irne spólk? przemysłowo-handlowe, da
lej potrzebny kapitał dla obrotu, w końcu i 
gromadzenie banknotów przez ludność włoś
ciańską — te otrzymamy powody, które spo
wodowały. iż przy obniżającym się kursie maT- 
ki —  mimo ogromnej emisji banknotów, zapo
trzebowanie gotówki staje się w Polsce sprawą 
piekącą.

Położyć tamę. względnie zahamować cbo- 
ciażbr na jakiś czas rozwijającą się nadmiernie 
ińWatywę prywatną w dziedzinie handlu i 
przemysłu —  jest nadzwyczaj ciężko. Jednak 
niedopuszczenie tesaurowania banknotów przez 
wieś, względnie uruchomienie tych martwych 
kapitałów powinno być najbliższym celem rzą
du polskiego.

Wieś ma pieńiądze! Ale nie używa ich pro
duktywnie. Cały ruch współdziełezy, tak wspâ - 
niale rozwinięty przed wojną w MałopoJ&ce, u- 
pada wskutek braku pien;e-1 zy, ukrywających 
się na wsi i w miasteczkach.

W  jaki sposób wydobyć je stamtąd? Tu 
nasuwaj a się najrozmaitsze projekty!

„Nowa Gazeta Bydgoska** stwierdza, że: 
„rzeczą tych. którzy -najbliżej z ludem się sty-

kie Pełacy są tam narażeni.
Organizować się Polakom nie wolno. Skauta, uwńęc 

polskiego rozwiązano. Gazet polskich się nie | do 95.000 robłt 
wpuszcza, niby, że „rząd polski** zakazał!
A gazety rosyjskie, subsydyowane przez bol
szewików, no —  i rozumie się prze* Niem
ców —  plują na wszystko, co polskie.

Ze szczególną zawziętością rzucono się na 
szkoły. Ks. Skokowsłd z Dryssy założył trzy 
polskie szkółki. Fołicya(!l na to się zgodziła. Rozśmiechem 
Atoli pan inspektor okręgowy skasował je. Do- J 
piero na prośby i zabiegi ks. Skokowskiego po-

| taeh, «  pad mąki kosztuj© w Płoekirowie, a 
centrum tego spichlerza zbożowego 90

WITOLD ZBCHF.NTER.

Lato.
czarodziejskim, s słonecanym 

promieniem
na serc© moje zeszło rozwomałe Laśo 

lieya znowu pozwoliła na ich istnienie —  c*y ii naj cudniejszych tęsknot modlitewnem tchnie- 
ca długo? Gimnazyum w Dżwińsku (po nawa-1 mem
le bolszewickiej zreorganizowane przea Pola
ków! podzielili Łotysze na „2 stupienja**. Otóż 
ghnnazyrmi to urządziło wieczorek. Programy 
napisano po polsku i po łotowsku. Za tę „zbro- 
dnię“ nałożono na dyrektora karę 5.000 rubli 
łotewskich (co po naszym kursie czyni 12 i pół

myśli moje uśmiechów jasną stroi szatą.
Baśń ez&rowna się w duszy przewija, pachną

ca —■
baśń o zżętych rozłogach i owocnych sadach —  
baśń o sielskim uroku, na który ec&r słońca 
kładzie się promienisty w gorących kaekadaph.tys. mkp.) Ustawy szkolne wydawane są

rozumie się —  w języku łotewskim. Że nie dla jl serce marzy w szczęścia rozświcae jasnego^, 
wszystkich te® język jest zrozumiały —  prze- j serce, ©o naprzód byto jak wiosna kwitnące, 
tłómaezono je na polski©. I  znowu „*brodnia“ ! ja teraz i  ucśttó swoich owocu żrałego 

kają, a więc księży i nauczycieli jest w int©-[Rewizya wnada! Inspektor smajany pytać Kto .che© ziemi całej wiecanx ©ud zesłać i słońce^.

K R O N I K A .
Kraltów, 14 sierpnia.

NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU0 
wyjdzie, z powodu przypadającego jutro święta 
Wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny, dopiero 
we środę o zwykłej porze.

OFENZYWA PRASY KRAKOWSKIEJ, któ
ra wczoraj, jakby na komendę, zaatakowała 
niesłychane upały, może się poszczycić pełnem 
zwycięstwem. Gdy we wszystkich dziennikach 
pojawiły się wczoraj mniej lub więcej wodniste 
wypracowania na temat gorąca, prawie jedno- 
c&eśmae spłynęły z nieba patoki deszczu... Wo
da! woda! —* krzyczeli wszyscy radośni© i już 
z zupełnym -spokojem czytali notatki o upa
łach ! telegramy © oddaniu sprawy górnoślą
skiej Lidze Narodów. Spokojny, monotonny 
plusk deszczu mieszał się z reminiscencyarm 
na tornat szybkiej i „owooo&f* pracy Ligi okła
mywania narodów, która w potokach nowego 
gadulstwa i nowych kebryg będzie usiłowała 
zatopić sprawę górnośląską.„ Jak pa-zotrwaii- 
śmy jednak gorące dni, tak przetrwamy nowy 
okres wodnisty. Po minionych upałach jest to 
ożywcza ochłoda-, wprost zbawioima zarówno 
dla wysuszonej ziemi, jak przemęczonych kł- 
dzi.„ Oby okres tern nie trwał zbyt długo, bo 
reporterzy zaczną rcnowu dociekać przyczyn 
nowej klęski deszczów i odkryją dziury w nio
bie, jak odnaleźli plamy na słońcu, które mia
ły być powodem upałów. Byłoby to zresztą 
rzeczą zupełnie naturalną, bo wiadomo, że głó- 
wnem zajęciem dziemnakarzy jest szukani© 
„dziur na calem* i „plam na słońcu*.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Sezon 
1921/22 rozpocznie się przedstawieniem Fre
drowskiej „Zemsty*5 w nowej inscenizacji i ob
sadzie. Próby do nowego se&onu zaczynają wę 
w dnia 22 b. bel; artyści zjeżdżają się dzień 
przedtem. Zaraa na początku sezonu wystąpi 
po raz pierwszy ulubieniec Krakowa, znakomi
ty .artysta, p. Leonard Bończa.

MIEJSKI TEATR: OPERA I  OPERETKA 
Niezależnie od pracy nad rekonstrukcją bu
dynku teatralnego przy uL Rajskiej, przygoto
wania sez.oem pod względem artystycznym są 
w pełnym tóku. Zespół operowy i operetko
wy już skompletowany, obejmuj© nazwiska 
znanych i doskonałych sił śpiewaczych. Na 
podstawie porozumienia z dyrekcyą stołecznej 
npery warszawskiej, która okazała ogromnie 
wiele życzliwości dal swej młodej krakowskiej 
s i ostrzycy, oraz na podstawie umów, zawar
tych z artystami tej opery, zapewniony jest star 

J y  udział wsz^ystłdćh m jwybitn ięjszych arty
stów warszawskiej opery, jak ciemniej pomoc 
reżyserska.

Chór, w ilości 60 osób, będzie śpiewał 
w dwóch oddzielnych zeepełach (opera, opere
tka! lub w miarę potrzeby (w większych opro- 
rach) łącznie. Orkieofcra złożona jest % wybit
nych muzyków (w tem sześciu koncertmi
strzów). Corpa de balet organizuj© p. Jan Co- 
sarseld, balotanfeta* rosyjskich teatrów rządo
wych.

Obok żelaflmego kapitała 22 ©fwr a 1«6 ubie
głych, przygotowuje „Tow. Oporowe** seereg 
Eiowych dzieł operowych, a na warsztacie pracy 
znajduj© się kilkanaście Świetnych operetek 
z najnofwszego repertuaru scen stołocznych. 
Wybór padł tylko na taki©, któr© posiadają 
wykwintną treść i formę.

SPRAWNOŚĆ AGENCYI TELEGRAFICZ
NEJ. Odaiośme do wczora.jszej notatki pod tym 
tytułem dowiadujemy się, że winę późnego do
ręczenia depoe® PAT-a ponosi nfe krakowska 
■filia tej mMytucyi, leca główna imstytucya 
w Warszawie, która depesz© późno przesłała do 
Krakowa z powodu uszkodzenia przewodów.

TOW. OBRONY ZACH. KRESÓW POLSKI 
zwraca uwagę publiczności, żo obecnie po rii- 
kwidowairiu powstania górnośląskiego przeby
wa chwilowo w Krakowie pewna flość powstań
ców, Irtórymi zajmuje się się Towarzystwo. Po
za prawdziwymi powstańcami wałęsa się nie
mało rzekomych powstańców, wyhidzających 
subweneye od nieświadomych stanu rzeczy. 
Prosimy przeto wszystkich odsyłać do brum 
Towarzystwa ul. Retoryka 1. 5.

ODNOWIENIE PARKU KRAKOWSKIEGO. 
Po siodmiolcbnietn zaniedbaniu, spowodowanym 
wojną, opuszczony Paok Krakowski obecnie 
przedstawia znowu sympatyczny widok. Upo
rządkowano 5 nawodniono stttw, gdzie przed
tem na dnie stała gnijąca woda, rozsiewająca 
nieznośny, wstrętny odór. Ponadto uporządko
wano pływałndę: stało się to z początkiem bież. 
roku. gdy gmina wydzierżawiła pływalnię 
jednemu % krakowskich sportowców, który, 
zwłaszcza w pływalni, poczynił konieczne adap
tacje. Park jest uczęszczamy coraz bardziej 
przea pabłicaoość, gdyż na stawie pojawiły się 
łódki, a nadto w parku znajdują się boiska 
tenisowe, prowadzone praea I. M. C. A.

CENY MIĘSA. Magistrat podaje do wiado
mości. że od dnia 16 b. m, cb owiązują przy 
sprzedaży w jatkach w Krakowie następując© 
ceny maksymalne mięsa I tłuszczów: wołowina 
160 Mk., polędwica wołowa 220 Mk., cielęcśna 
140 Mk., wieprzowina 820 Mk„ słomna 410 Mk. 
za 1 kg. Przy sprzedaży na placach targowych 
wolno pobierać najwyżej: za ndęso wołowe 156 
Mk„ za dełęcdnę 120 Mk., za wieprzowinę 
315 marek.

Powyżsae ceny rozumieją się a dokładką, 
która nie moż© przekraczać 25 procent i mają 
być uwidocznione w cenniku, wizowanym prze* 
komisaryat targowy.

Celem zawirowania cenników, Magistrat wzy
wa równocześnie sprzedających mięso i tłu
szcze, aby coiurBki przedłożyli komisaryatnwi 
targowemu bezwarunkowo do dnia 17 b. ul. 
pod rygorem przewidzianych kar. Przekracza
jący powyższy cennik będą karani w myśl prze
pisów o zwalczaniu lichwy i narażą się na ode
branie uprawnienia prsomysłowego do sprzeda
ży mięsa.

Publiczność winna w© własnym interesie 
czuwać nad pmetstrzefiraaiiom powyższa ch eeu

i  o przeinaczeniach 
z lichwą.

donosić Urzędowi walkf

O NAPRAW Ę TELEFONÓW. Dochodzą twlś( 
ponowne skargi na zaniedbanie ze strony zarzą-j 
da telefonów aparatu straży pożarnej Nr. 49. Te-- 
lefon ten ze zrozumiałych powodów, tale bardzo^ 
ważnych, powinien zawez© należycie funkcyono-J 
wać. Tyźnozasem w razie zepsucia, trudno dopro
sić się o naprawa. To samo odnosi się również do 
aparatu pogotowia Nr. 100, który częstokroć jest. 
me de użytku.

„MIŁY NARZECZONY*. PoHcya aresztowała 
Piotra Laezczyka (lat 28), palacza maszynowego, 
który przed pewnym czasem przyjął na przecho
wam© od swej narzeczonej, Rozalii Guz&owskfej, 
służącej, ko« % jej bielizną, garderobą i koszt©- 
wnościami, wartości 100.00 Mk. Laszozyk te rzeczy 
począł sprzedawać na targu tandetnym za pośre
dnictwem paaear* Szai Flschrauga. Guzikówna za
żądała onegdaj zwrotu tych rzeczy, przyczem 
wyszło na jaw, te Truły narzeczony ją okradł.

„W CUDZYCH PIÓRKACH4*. M3ej niespodzian
ki doznała niejaka Marya Serafin, kiedy podczas 
promenady rozpoznała przedmioty swej garderoby 
na Katarzynie Lech (lat 88). Okazało się te mąż 
Lechowej, nie mając ca sprawienie toalety dla 
swej połowicy, zakradł się do mieszkania Serafi- 
nowej .przy uL Dietla, a zaopatrzywszy się w kra
dzioną garderobę, r1’ — 1 vr vi.rt rnsf opnie swą dozgon
ną towarzyszkę  “

Z Polski t w  świata.
MILIONÓWKA W  ostatniem ciągnieniu wy

szedł Nr. 2,299.918, sprzedany w warszawskiej 
P. Ł  K. P.

Z DZIEDZIC piszą naan: „Sokół tutejszy,
rozwijający się pomyślni©, tak, te na tiot w 
Warszawie wysłał 60 uczestników ł uczestni
czek, czyni obecnie starania około wybudowa
nia gar, f» dra w którymby, oprócz Tow. „So
kół*, i iraie towarzystwa mogły maleźó przy
tułek. Wiólką pomoc w tem dążeniu oddało 
mu Koło Polek w Warszawie przez urządzeni© 
kwesty na budowę takiego „Domu Narodowe
go4* w Dziedzicach. Dzięki nador gorliwemu 
zajęciu się tą kweetyą pań z Koła Polek w 
Warszawce, a w szczególności p. Emeryk owej 
i p Opielhlakiej, zbiórka przyniosła piękną su
mę 231.580 Mk. Oprócz tego, zebrała p. Rupio 
wiciłtwa w Warszawie ze sprzedaży cegiełek 
16.500 Mk Za tak intnezywną pracę i pośv/ięce- 
nie się ^Sokół*' w Dziedzicach składa Kołu 
Polek w Warszawie, a szczególnie wymienionym 
paniom, jakotei publiczności m. Warszawy, 
która nie szczędziła datków, staropolskie „Bóg 
zapłać**. Dalsze łaskawe datki na budowę rDo
mu Narodowego* w Dziedzicach przyjmuje filia 
cieszyńskiego Banku kredytowego w Dzie
dzicach.

POŻAR OD PIORUNA Z Albigowej kolo 
Łańcuta donoszą nam o pożarze, jaki tam wy
buchł w z os złym tygodniu od uderzenia pioruna 
podczas szalejącej burzy z wichurą, grzmotami 
i piorunami. W  mgnieniu oka stanęła w płomie
niach szopa na folwarku Alfreda hr. Potockie
go, a ponieważ wicher roznosił iskry na wszyst
kie strony, zagrożone były wiele© stajnie i o- 
bory pełne rasowych kord i krów ,oraz cały 
sprzęt zboża. Dzięki wysiłkowi i nadzwyczajnej 
sprawności miejscowej straży pożarnej, której 
dadebio pomagały straże z sąsiedniej Handz
lówki, t Wysoki i Łańcuta, zlokalizowano o- 
gień. *—* W  dowód usnania sa nadzwyczajną 
porno© i poświęceni© hr. Potocki przeznaczy!
10.000 Mk. asa potrzeby dzielnej drużyny stra
żackiej.

O POŻARZE W  PIŃSKU nadeszły n&etępu- 
jąc© szczegóły: Akcya ratunkowa ofcaaała się 
niemożliwą w tych miejscach, gdri© nastąpiła 
eksplozja granatów ręcznych i naboi, poukry
wanych w piwnicach i na strychach domów ży
dowskich. Zm] ©ziano dwa karabiny maszyno
we. Wiele osób aresztowano.

Ponieważ pożar wybuchł w niedzielę, gdy 
wiele rodzin bawiło w okolicach podmiejskich 
na wycieczkach, a domy i sklepy były pozamy
kane, nic się z mienia uratować nie dało. Wie
le rodzin, przeważnie żydowskich, zostało bez 
dachu i zupełnie bea środków do życia. Straty 
są olbrzymie.

BYŁY POLTCYANT OSZUSTEM I WŁA
MYWACZEM. Wskutek zabiegów policyi lwow
skiej został aresztowany w Lublinie i odsta
wiony do więzłemia śledczego we Lwowie 
24-letni oszust ! włamywacz, Jan Woźniakie- 
wicz, który w latach od 1918 do końca 1920 
był pdicyantem przy lwowskiej straży bezpie
czeństwa. Następnie porzucił służbę i poświę
cił się wyłączni© zawodowi oszusta i złodzieja, 
grasując po całej prawi© Polsce. Przez półtora 
roku oszukiwał I kradł, operując sfałszowany
mi dokumentami Występował mianowicie bądź 
to jako dyrektor Towarzystwa eksploatacyl 
lasów, bądźto jako dyrektor cukrowni i w tym 
charakterze oferował najrozmaitszym ludziom 
różne Ilości cukru, pobierając od nich zadatki 
w kwotach od 20—50 tysięcy marek. Po otrzy
maniu zadatku prowadził ofiarę do jakiejś 
przechodniej bramy i kazał czekać ma „tego pa
rni. który w magazynie ma przechowany cu
kier*. Pan te® oczywiście nigdy nie przychodził, 
a Woiniaikiewicz piekł przy tym ogniu zazwy
czaj jeszcze drugą pieczeń: wiedząc, te ofiara 
jego jest zajęta czekaniem, szedł do jej mio- 
szkrada, I okradał ją.

Szkoda, wyrządzona pnes niego różnym 
ofiarom, wynosi —  według przyznania się jo
go -— milion, a według zestawień dochodzeń 
pdficyjnych —  kilkanaście milionów.

POZNAN NAJBARDZIEJ POLSKTEM MIA
STEM. Poznański Urząd statystyczny wydal 
zestawienie cyfrowe ludności miasta Poznania. 
Z  tego zestawienia wynika, że ludność polska 
stanowi w Poznania zwyi 90 procent ogółu 
^ładnienia. W  szczególności jiczy Poznań
188.000 Polaków, 10.000 Niemców i 4000 ży
dów. Według tego zestawienia jest Poznań naj
bardziej poskiem miastem.

KLĘSKI ELEMENTARNE. Z Boro® donoszą 
o wielkich szkodach, wyrządzonych przez wy
lewy, któr© nawet pociągnęły za sobą liczne 
ofiary w ludziach.

S2ny cyklon, który scalał w okolicach Lyo- 
ntv obalił dwa iełazns raaszrfar 200 metrowe!
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iwysokośc-i tamtejszej radiostacyn, czyniąc ;tę j 
stacyę niezdolną do służby na pewien czas. j 

PRZYSZŁA KRESKA NA MATYSKA. Frań- j 
ęuski prefekt zabronił używania języka ulemie-, 
ckiego na przedstawieniach, teatralnych i |w 
śpiewach w Lotaryngii

TAKŻE ZADOŚĆUCZYNIENIE. Rząd nie-! 
jniccki porozumiał się ostateczinś.e z rządem ar
gentyńskim w sprawne zadośćuczynienia za za
topienie w czasie wojny dwóch okrętów wojen- j 
nych. Formą zadośćuczynienia tego będzie spe-. 
cyalna ceremonia wywieszania flag na wszyst
kich statkach mdemieckich.

PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ NIEMIECKA. Ag. 
Havasa donosi, że przedstawiciel jednego z 
przedsiębiorstw handlowych niemieckich roz
począł starania u gubernatora Kadyksu, celem 
uzyskania pozwolenia na urządzenie w prowin- 
cyi Kadyksu. miejsca do lądowania dużych 
statków powietrznych. Przedsiębiorstwo to bo
wiem zamierza zaprowadzić s t a ł e  p o ł ą c z e 
n i e  p o c z t o w e  N i e m i e c  z A r g e n t y -  
n ą, względnie całą Ameryką południową za- 
pomocą Zeppelinów, przyczem nrejsee do lą̂  
dowania w południowej Hiszpanii będzie służy
ło za stacyę pośrednią.

NIEMCY KUPUJĄ KOŚCI PRZECIWNI
KÓW. W okolicy Tryestu karabinierzy przy
chwycili worki z kośćmi, pozbieranemi na po
bojowiskach przez okoliczną ludność. Worki te 
miały być wysłane do Niemiec dla celów prze
mysłowych. Wśród kości rozpoznano kości lu
dzkie, pochodzące ze zwłok poległych koł
nierzy.

ŚPIĄCZKA W SZWECYI. Szwedzki minister 
zdrowia publicznego komunikuje, że w pier- 
wszem półroczu b. r. zachorowało na śpiączkę 
1475 o^ób. Większość wypadków wydarzyła się 
na wsi.

OPŁATY POCZTOWE W  ROSYI. Dekretem 
Sownarkomu uchwalono poeztowo-tBiograficz
ną taksę. Opłaty za listy zwykłe wynoszą 250 
rubli, za polecone 1000 rubli, w depeszy za sło
wo płaci się 500 rubli.

NAJWIĘKSZY PARK OCHRONNY NA 
6WIECIE powstaje w stanie Luiziana Amery
ki Północnej. Będzie on liczył 700 kim. kwadra
towych powierz-chni. Park ten, położony na wy
brzeżu m orskiem długości 100 ldm., da między 
ir.nemi schronienie ptactwu wodnemu, oraz 
stworzeniom ziemno-wodnym. Najwięcej, oprócz 
rządu Stanów Zjednoczonych, przyczyniła się 
do stworzenia w mowie będącego parku p. 
Russel Page, wdowa po zmarłym przed kilku laty 
miliardera^ ofiarowawszy znaczną gotówkę 
i 70.000 akrów gruntu.

WZROST LICZBY SAMOBÓJSTW W  AME
RYCE. Z Waszyngtonu donoszą, że w pier- 
*rsfcv.ęh sześciu miesiącach b. r. 6500 osób ode- 
ł""- ' życie w Stanach Zjednoczonych,

-on dzieci! W takim samym okresie 
-- - . ? o roku zginęło śmiercią samobój
czą - 1 1 osób.

_  NIESPRAWIELIWOŚĆ LOSU. Jeden z dzioo
ników paryskich pisze:

Caruso zostawił po sobie majątek, obliczony 
na 50 milionów franków. Zdobył go, sprawia
jąc rozkosze słuchowe tysiącom tysięcy słucha
czy. Bardzo dobrze.

Ale, co skorzystała ludzkość z  wysokich to
nów, branych przez tenora?-.

Nie można oprzeć 6ię uczuciom smutku i go
ryczy, gdy równocześnie pomyślimy, że czło
wiek, który właściwie uczynił telegraf bez dru
tu praktycznymi wynalazkiem, prof. Bramły, 
męczy się w ciasnej izbie, nie przypominającej 
w niczem lahoratoryum i że dr. Infroit, którego 
stoickie poświęcenie przyczyniło się do wielkich 
postępów radiologii, umarł jak nędzarz w szpi
ta l .  gdzie mu amputowano obie ręce.
/Trudno nie oburzać się zaiste ma taką nie

sprawiedliwość losu.

Judaica, j niatchu z Pogonią, a mianowicie w stosunku j  analogicznym partyom innych krajów cyrku- 
WĘDRUJĄCE OSZCZERSTWO. vLe Juu“ , ;2:1 i 2 :0 . ?larz, wzywający do porozumienia grup parla-

wyohodzący w Sfcrassburgu, donosi o eksce-!   ^ ___'i mentamych katolickich w innych krajach, w

dopuszczają się zdemobilizowani Ślązacy.
POLOWANIE NA „CZARNEJ GIEŁDZIE* i118 komentarze na temat wyniku. Mamy wra- 

WIEDEŃSKIEJ. Policya wiedeńska zdobyła Ż8Tli8>. że Wisła ulegnie gościom —  Cra-covia, 
się na akt heroicziiy, zważywszy dominujące j  której tyły grały^ ostatniej niedzieli  ̂ znakomi- 
stanowosko, zajmowane przez żydów w Wie- c*8> powinna wyjść z tego spotkania zwycię- 
dniu. Urządziła ona mianowicie rewfeye w dzier skx> (o ile jednak atak jej nie ograniczy się 
sięciu kawiarniach I i II dzielnicy (Leopold- 
stadt), gdzie gromadzą się spekulanci obcemi
walutami Aresztowano przy tej sposobności 
148 samych żydów, którym skonfiskowano 
2,250.000 koron i znaczne stany w walutach! 
obcych.

do roli statystów). -

Wisła w Poznaniu.
Zwycięstwo Wisły nad Wartą w Ponnaoii 

3 :0  i w Łodzi zapowiada poprawę lofauy częr-

Ze spraw ukraińskich.
ROZWÓJ JPROŚWITY0. Mimo narzekań na . , . , ,,

rejestrująj *1

Międzynarodowy match strzelecki
Rezultaty międzynarodowego matchu strze

leckiego w Lyonie dały następujący wynik:

rozwój Tow. „Proświta**, które w ostatnich cza,;2) S^ajcarya 4930 punktów, 3) Francy* 4520 
sach reaktywowało 29 fflfii 208 osytółń. Wpra-1 Punktów. Na czartom  miejscu pozostały Wło- 
wdzie przed wojną Uczyło to Towarzystwo 78 ^  ^  P1̂  8m 0 a Ta*
filii i 2716 czytelń, lecz stan ich zmmiejsżał się 
stopniowo w czasie wojny i dopiero teraa „pod 
knirtem polskim*’ wraca powoli do dawnego 
stanu. Najlepiej rozwijają się czytelnie w po
wiatach: komarniańakim, śniatyńskim, kopy- 
czynieckim, bohorodczańskim, husiaityńskim, 
trembowełskim i czortkowskim.

Rząd bolszewicki przeciw akcji

Zawiadomienia ! komunikaty.
CRZEŚG ZWIĄZEK WDÓW I SIERÓT, urzę

dujący przy uL św. Tomasza L 87, wzywa wdowy 
i sieroty po kolejarzach na wtorek 16 b. m., 
godz. 3 po południa, w sprawie książek szkolnych 
i obuwia <fla dzieci.

ZBIÓRKA ULICZNA Magistrat aeawtdR Rekcyi 
opieki nad żołnierze® kat. Związku Polek w Kra
kowie na urządzenie zbiórki publicznej w dniu 15 
b. m. przy Btolikach, ustawionych w miejscach 
publicznych, na rzecz Sekcyi.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU „BAGATELA* komunikują: Anda 

Kitschmaim, świetna pieśniarka, która występu
je w „Bagateli*1 s udziałem „Czwórki* lwowskiej 
z ogromem powodzeniem, da się słyszeć jeszcze 
tylko dziś, t. j. w niedzielę 14 b. nu, ora* w po
niedziałek i wtorek. Świetna artystka wystąpi ró
wnież w doskonałej farsie Jabłońskiego p. t. 
„Przedstawienie amatorskie**.

WIELKI BALET W TEATRZE „NOWOŚCI*. 
Na otwarcie sezonu wystawia dyrakeya teatru 
„Nowości* z całym przepychem operetce Yałen- 
tinowa ..Kapłankę ognia*. Senzacyą w tej operet
ce będzie olbrzymi balet układu bal etan istrza Ko- 
szutsidego „Lagra BalabDJe*, w którym wystąpią, 
po dłuższej przerwie, N. Nadieżdtina, oraz pp.: Ko
szutska, Ciesielska, Ciesielski i baletmistrs Ko
szutski, a nadto „Corps de baflet*. Całość baletu 
będzie senesacyą dnia, ndewidziaaą od lat w Kra
kowie.

Ze świata katolickiego.
LIST OJCA ŚW. DO BISKUPÓW POL

SKICH. Paryski ..Temps“  ogłosił wyjątki z li- 
Btu Benedykta XV do polskiego Episkopatu.
0 ile te wyjątki są autentyczne —  stwierdzić 
•̂ie można, gdyż kancelarye biskupów polskich 

(np. kurya Ks. Biskupa krakowskiego) nie 
otrzymahr jeszcze listu papieskiego.

W PIERWSZĄ ROCZNICĘ „CUDU NAD 
WISŁĄ*, t. j. 15 sierpnia, w uroczystość Wnie
bowzięcia N. P. Maryi, odprawioną będzie su
ma z wystawieniem Sanctissimus i odśpiewane 
będzie w kościołach całej Polski dziękczynne 
„Te Deum“ . Niektórzy księża biskupi wyda-Ii 
z powodu rocznicy listy pasterskie, które od
czytane będą dzisiaj, w  niedzielę 14 b. m„ 
w kościołach. „Kronika dyecezyi przemy
skiej”  ogłasza piękny b‘st k«. bfek. Pelczara, w 
którym Arcypasterz przemyski wspomina o 
wypadkach ubiegłego roku i w podnioshrch 
słowach wskazuje na opatrzną rękę Bożą
1 opiekę Matki Boskiej, które się okazały w 
owym ogromnym wybuchu ofiarności, ogtryo- 
tyzimu i energii całego narodu, wiodącym do 
zwycięstwa, w dzień Wniebowzięcia M. Bo
skiej. Gorącem wezwaniem do miłości i zgody, 
do przejęcia się duchem ofiairy, i poświęcenia 
dla Ojczyzny —  kończy się arcypareteekie sło
wo sędziwego biskupa.

EKSKOMUNIKA. „Kronika Ziem! Przemy- 
slciej‘% organ Kuryi biskupiej w Przemyślu, 
ogłasza jednogłośny wyrok sądu dyecezyalne- 
go na ks. Michała Grzysia w Jaćmierzu. Sąd, 
potwierdzony przez ks. Biskupa, uanaje ks. 
Grzysia winnym uzurpacyi urzędu I beneficium 
kościelnego, gorszącego nieposłuszeństwa wo
bec właściwego ordynaryusza i świętokradz
twa, ponieważ. mimo suspenzy od lutego 1921 
r., odprawia Msze św. i administruje św. Sakra
menty.  ̂Obwiniony, który nie pojawił się, mimo 
cytacyi, przed sądem, został jednogłośnie 
ukarany ekskomuniką.

ARCYBISKUPEM W  BALTIMORE zamiano
wał Papież Mosnsignora Cu4ey‘a.

Oficyalna moskiewska „Krasnaja Gazieta“
; występuje namiętnie przeciw temu, aby rozda
wnictwem środków żywności, zbieranych w 
Europie dla głodującej Rosyi, zajmowali się 
cudzoziemcy, a nie organa rządu sowieckiego.
Albowiem, zdaniem tego dziennika, cudzoziem
cy skorzystają ze sposobności, aby podburzać 
ludność przeciw rządom sowieckim.

Trudno jednak przypuścić, aby przedstawi^ 
ciele zagranicy zgodzili się na rozdawnictwo 
żywności przez urzędników sowieckich, zna
nych ze swego złodziejstwa i partyjności 
W rezultacie -wiec ludność rosyjska będzie na
dal głód cierpiała, dopóki śmierć ją od niego 
nie uwolni.

Litwinow o klęsce głodowej.
Ryga. P. A. T. (Radio). Litwinow przyjął 

dzisiaj przedstawicieli prasy, którym oświad
czył między innymi: Ogólna przestrzeń objęta 
ldęską głodową -wynosi 600 tysięcy wiorst kwa
dratowych. Na przestrzeni tej jest 21 milion ow 
dziesięcin grantu, c6)jętych nieurodzajem. Ob
szar ten może dać najwyżej 147 milionów, 511 
tysięcy pudów zboża. Do jesiennych i wiosen
nych zasiewów potrzeba 56 milionów, na ży
wność powwtaje więc zaledwie 90 milionów pu
dów, a potrzeba 150 milionów pudów. Władze 
sowieckie czynią wszelkie usiłowania, aby 
uzyskać potrzebne do zasiewów ziarno. Liczba 
uchodźców, objętych głodem, nie przewyższa 
100 tysięcy łudzi Wiadomości prasy zagrani
cznej, jakóby liczba ich sięgała 1 miliona, jest 
nieprawdziwa (?). Większość ich skierowaliśmy 
do zagłębia donieckiego, gdste będą mogfi paca- 
cować w kopałninoh węgla.

Władze sowiecHe organizują pomoc na wła
sną rękę, organizują również szereg komitetów,

Zawody pływackie. ,w skład których wchodzą przedstawiciele grup
Niedzielne zawody pływackie urządzone w ! antybotesewkkich, a nawet mouarchtetyceoych. 

jptywaW* w Parku Krakowskim są jedną \&P*xy*h»ą uwagę zwracamy na dzieci W  ofcrę- 
ł  tyoh Łeroiemycb prób nowych sportowców, !S»oh> dotkniętych klęską głodową, orgamisuje- 
któny w MOTumieniu wartości 1 macaenda, ^dtiocięęe. Wiadro sowieckie nntwafc 
ówicaeń Eoycanych wywają się od <aasu do,n»  ^  poiit.yk% otwiera* sswdko drwi dla raacł4 “»  ee0“

Beperkwr ^NewaiaT*.
Niedziela 14 b. m.: Po poŁ dziewczę z Hokua- 

dyi“, wieczorem JKrysia leśniczanka**.
Poniedziałek 15 h, Po poŁ „Gejsza**, wie

czorem J^ziewozę z Hołaadyi**.

zjeźdzże katolickim.

ARESZTOWANIA W  BARANOWICZACH.
Warszawa. (E. E.) 'lYD.dze graniczne are

sztowały w ostatnim czasie kilkadziesiąt po
dejrzanych osób, powracających z Rosyi, przy 
których znaleziono wielkie ilości złota, brylan
tów i klejnotów. Aresztowani nie mogą wyja
śnić ani pochodzonia, ani przeznaczenia owych 
kosztowności. Śledztwo w toku.

Pokój Amsrykl z Hiemsarar
Waszyngton. (EL E.) Prasa donosi, że pre

zydent Harriing podpisał już rezokicyę, stwier
dzającą powstanie sianu pokojowego pomiędzy 
Ameryką a Niemcami. Amerykańskie koła po
lityczne sądzą jednak, że w tej chwili resclu- 
cyi owej ogłosić nie można.

Hawe zbsdaaie zbrodni sioieńlsk
Paryż. (E. E. Radio). Rada Najwyższa zgo

dziła się, by do zbadania sprawy niemieckich 
przestępców wojennych i wyroków lipskich za
prosić powagi prawnicze każdego z mocarstw 
interesowanych. Prawnicy ci mają zbadać spra
wy powyższe z prawnego punktu widzenia, po
czerni mają powziąć odpowiednie uchwały.

Wsjs&cwa kantrola nad Riaaeami.
Paryż. (E. E.) „Temps** docosi, że w czasie 

obrad Rady Najwyższej nad sprawą wojskowej 
kontroli koalieyi nad Niemcami oświadczył się 
delła Torretta ra przeń*esiera€an kontroli woj
skowej na organa Ligi Narodów. „Temps** są
dzi jednak, że Liga. Narodów ni© jest jeszcze 
dzisiaj w stainie kontrolować w skuteczny spo
sób stan wojska i fabrykacyi środków wojen
nych w Niemczo:h. Bezpieczeństwo Frańcyi, 
Belgii i pozostałych sąsiadujących z Niemcami 
państw wymaga daleko idących gwarancyj, 
których w tej chwili Liga nie jest w stanie za
pewnić. Bezwątp/nia, że nadejdzie chwila sto
sowna do znireienui knitrołi wojskowej nad 
Nienifami, każda jednak ri>yt wczesna nad 
teia. rozprawa mogłaby tylko chwilę tę odwlec.

0 ziissienie sanksji pspedarezjeh.
Bordeamc. (E. E. Radio). Wszyęey komisarze 

koalieyi w krajach nadreńskich miefi się zebrać 
w piątek po południu w  Paryżu, celem, zbada
nia sprawy usunięcia sankcyj gospodarczych. 
Możłiwem jest, że zoetaoie ooa odesłanA do 
komitetu gwaraneyi.

Połiźeiie sewn̂ frzn « Kiimszecn,
Berlh*. (E. R.) Powołacie prezydenta Reichs

tagu LCbego i przewodniczącego kosnisyi spraw 
zagranicznych Streeemaańa do Bea îoa, uważa
ją poliżycane koła niemieckie za oicakę cięż
kiego wewnębrnego położenia Niemiec. Rząd 
Rzeszy pragnie omówić z politykami tymi spra
wę wwohuda seoran Rzeeey. Rząd ńie che© sam 
ponosić odjłowiodańsiności za wypadki paryskie
pragnie bodaj część tej odpowiedziałnoóca prs»

W i

Grac. P. A. T. „Tagespost“ donosi z Bsl* 
gradu, źfe czesko-słowacki poseł wręczył min. 
&praw ^agr. pismo prezydenta Masaryka do 
księciarregan.ta Aleksandra, zapowiadające jega 
wizytę w Belgradzie.

Berlin. (E. E.) Poselstwo angielskie, w Mo
skwie rozpocznie swe czynności z dniom 15 
sierpnia h. r. Na czele poselstwa ma stanąć 
Hodgson.

Belgrad. P. A. T. (W. B. K.) Stan zdrowia
króla Piotra jest poważny.

Belgrad. P. A. T. Belgradzkie biurc* prasowe 
douiiosi:: Z Pięciu Kościołów koammikują, że 
wybuchł tani strajk generalny jako protest 
przeciwko oddaniu komitatów baraćsldch przez 
jugosłowiańskie wojska. W  mieście odbyły się 
pochody manifestacyjne, w których wzięło u- 
dział 200 tysięcy mieszkańców. Przyszło tylko 
do małych zajść.

M  J |0 SS?3łH?WB
które każdej chwili mogą być wymienione 

na gotówkę.

©spędarczi
ZWIĄZEK POLSKICH ARTYSTÓW-PLA

STYKÓW wschodniej Małopolski, poparty 
praca Ministerstwo kultury i sztuki, urządza 
w czasie trwania „Targów wschodnich* we 
Lwowie wystawę sztuki i przemysłu artystycz
nego z całej Polski i oznajmia wszystkim ar
tystycznym iiistytucyom, szkołom zawodowym 
(kilimy, koronki, zabawki i t. p.), oraz poszcze
gólnym artj^stom. i wytwórcom, że zgłoszenia 
eksponatów przyjmuje najdalej do dnia 25 b. m. 
Bliższych infonnacyi udziela sekretaryat Zwią
zku, Lwów, ul. Wronowskich 1. 4.

GALICYJSKI ZWIĄZEK MŁYNÓW na po
siedzeniu, odbytem dnia 3 b. m. we Lwowie, 
powziął następującą uchwałę: „Wobec ogólnej 
podwyżki cen węgla, robocizny i wszystkich 
artykułów, w zakresie młynarstwa koniecz
nych, ustala Galicyjski Związek młynów, przy 
udziale reprezentantów „Koła młynarzy*, że 
cena podstawowa za przemiał, względnie prze
róbkę zboża, powinna, począwszy od 1 sierpnia 
h. r. obracać się w ramach 10 procent ceny 
przetwarzanych produktów’*.

ŚWIATOWE UŁATWIENIA KREDYTOWE. 
Banld Lłoydu zaprowadziły światowe bilety 
kredytowe, na podstawie których właściciel 
ich będzie mógł w około 5.000 miast świata 
otrzymywać pieniądze. W skład krajów, w któ
rych bsty powyższe będą miały swe znacze
nie, wchodzi 28 państw europejskich, Stany 
Zjednoczone, państwa Ameryki Południowej 
i najważniejsze kolonie. (E. E.)

SZWAJCARSKI BANK NARODOWY ar&yt 
dyskont i  4 i pół na 4, dyskont lombardów 
a 5 i pól na 5. Sswajcarya ma obecni© najwyż
szą stop© dyskontową na świecie.

POMYŚLNE ŻNIWA WB WŁOSZECH. 
Urząd statystyczny ministerstwa rolnictwa db&» 
oca pnodukcyę zboża na 51 milionów q, to jeat 
o 14 milionów q więcej, rii w roku ubiegłym.

(aasa do pewnego esynu, by me mogąo rwri-! którzy ebeą pomM* w hmnamtM-
e t y i  piqtn%cyeh sSątrudnotó, aiprzeetad ro*- ^  ^  głodnych. W  sprawie pw-
poesętoj pracy  i opukció bezradnie njoe. To » “ *  * Brownem Tnog, zapewmć, ie
też nikt me drfby wiary, te w Krakowie, po- ^ «> ty e  polrtycąm me będą traktowane.

Dobre dla Hieaedf.
Paryż. (E. E.) Havas dosno® z Luksemiburga, 

, , ż© międzynarodowa konfereheya pokojowa zo-
W dalszym ciągu swoich wywodów Litwi-|stała ta^ H  b. m. rano otwartą. Na prawo-

Wiśle, ni© jest dowodom, te mieszkańcy Kra- . , , . który radził Nietmoom, • aby ustalili pokój we
kowa lubują się w  rzecznej kąpieli — jest to A®SHI(SnSK8 3K6J ! QS^I0Cy§ własńym kraju i pracowali nad utrwaleniem
jednak aroromiałem. Kraków motylka, Se w (E. E. Kadio), Am^ybuieko-ro- ! raąAl demokratyeanego.
sprawach wychowam* Cayranego me postmął mkonferweya ratunkowa rtwpo^ęła swe
n? naprzód, leci, oo geraae, cofnął m, w tyŁ’ z  raffii6nia Ameryki praewodniczy ,  . . , . . . .
W czasie, kiedy cały kwiat stoi pod estanda-1 je{  ^  „  8trooy FloryiskiJ. ZerWStlie rokUWaŚ irlaBBIW-MBISlSIiCB?

™ ^ anl6dhÛ mr mł0^I!eŁ Wy'.Wszystko zdaje sią wskazywaó na to, że roz-1 Berlin. (E. E.>. DziannSki beriióslde dono- 
ow™  V  wprawdzie znacz- (działu środków żywności dokonywać będą te- ^  ie  odpowiedź De Vałery uważać należy aa

c y k  R a S  M k ^ t n ^ r ^ r ^ î' w a n m k ć w  ^aagHzkicte
1© szkół i wyższych uczelni w Krakowie, mło
dzież miała leipsz© warunki rozwoju fizyczne
go. Park Jordan* funkeyonował pod okiem 
założyciela znakomicie — wszystkie ówczesne 
szkoły średnie posyłały tam od maja do pó
źnej jesieni swą młodzież na zabawy i ćwicze
nia. Park roił się od dziatwy nieletniej i ma
turzystów pod wąsem —  wesoła pleśń rozle
gała się z© zdrowych piersi. Dzisiaj, niestety, 
park Dra Jordaaa ni© posiada tej szaty.

To samo dziej© się na Wiśle. Brak łado- 
nek odzwyczaił mieszkańców naszego miasta 
od rzecznej kąpieU —  płata wojskowa położo
na daleko poza miastem ni© jest dla wszyet-

ską. Wszyscy lekarze rosyjscy są uważani za j Londyn. P. A. T. Havas. Lloyd Georg© przy- 
zroobaizowanych i powołanych do walki z opi- był tu w piątek © godzinie 20 i udał się zaraz 
demkmi na Dosmirg Street Naozehqr komisarz woj-

ŻNTWO CHOLERY.
Ryga. P. A. T. (Radio). Według wiadomo

ści Naiicomzdrawa od dnia 1 stycznia b. r. do 
27 łipca b. r. zanotowano w Rosyi 49 tysięcy 
425 wypadków cholery. Najwięcej osób za
padło na cholerę w guberni! saratowskiej 
(5648 OBÓb).

skowy angielski w Irlandyl i wicekról Irłandyi 
przybyli dzisiaj s Dublina do Lond^rm. Gabi
net zajmował się oświadczeniem d© Yałery,

Ludaość żąda ebrsey Wiln.
Wilno. P. A. T. Sejmik oszmiań&td zwróciłkich dostępną — nie każdy może poświęcić . , * v ..  . ____

trzy godziny eza*. na fcąptel -  m ia ion ize  ^  1 o powo-
otrzymsło podobno wiolta, wbwency, rządo- m w ytb  88 d,a ° hr0By knljo' ^  0 ^
wą na budowę łacienek —  gdzie łazienki? 
gdzie subweneya?

Sokcya A. Z K przystąpią do urządzenia 
zawodów pływackich w jedynym w Krakowie 
baseniku przy Parku Krakowskim.

Rsoez jasna, że saane zawody nie stały na      [_ _
wyRokim poziomie, W z spodziewamy się, żc' pi7ł0* Wielką Wieś, Chałupy, Kuźnicę, Jaetai  ̂
będą one punktem zwrotnym w pływactwi© na- i Bór do Helu t  j. łączy cały półwysep Hel 
szego miasta I dodadzą młodzieży bodźca do j -wielkie morze z Puckiem, a wkrótce przez

Selepńię i Kokoszki złączy się z całą Polską, 
omijając Gdańsk. Kolej jest już gotową; pozo
stało ieezcae jednak wykonanie budynków sta
cyjnych. a główmśe utrwalenie toru.

WSPÓŁPRACA KATOLICKICH GRUP 
PARLAMENTARNYCH.

Rzym. P. A. T. Radio. Don Sturzo, sekretarz

Ofeizpra grecka zatrzyiaaa.
Rzym. P. A. T. (W. B. K.) Z Konstantyno

pola donoszą ze źródeł tureckich, że grecka 
ofenzya napotkała na silny opór. Po walce 
traechdniowej Grecy musOi słf cofnąć.

Piłożnie Marikki.
Bordeau*. (E. E. Radio). Oflcyaina depesza,

trwanie na stanowisku, edem złączenia Wilna 1 hiszpańska donsi pod wczorajszą datą z Me- 
z Polską. Wli, że gen. Navarro przesłał rządowi hiszpań

skiemu list oznajmiający, że jest os jeńcem
KOLEJ DO HELU.

„Dziennik Gdański*4 donosi, że nowa kolej 
budowana do Helu. dobiega już do samego por
tu w Pucku. Przechodzi ona około Twarzewa,

NA TARG od 6—12 b. na. spędzono: bydła ro
gatego 878, cieląt 1061, owiec i kóz 58, nieroga
cizny 921, nutem 2918 zwierząt. Płacono za jedea 
cetnar metryczny iywej wagi: buhaje od 8600— 
14.500 Mk.; woły od 11.900—16.600 Mk  ̂ krowy 
od 8000—14J500 Kk.; jałownik od 7200—14.000 
Mk.; cielęta od 10.000—15.000 Mk.; nierogacizną 
tuczną od 21.600—27200 Mk.; bitej wagi: nieroga- 
cianą od 25.000—37.000 Mk. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano; na miejscową konsum- 
erę 2844 sztak, na konsuancyę innych gmin kraju 
6§ sztok. — Ceny powyższe obliczono bez opłaty 
akcyzowej.

W porównania ®e spędami w przeszłym tygodnia 
było wiecej 286 sztuk bydła. 79 cieląt, 41 baro
nów i 434 nierogacizny, rasem 699 sztuk więcej.

KURSA.
Warszawa. P. A. T. W a l u t y :  Dolary St. 

Zj. gotówka tram. 2030—2025, sprzedaż 2025, 
kupno 1965; franki francuskie gotówka tram. 
161.50—161, sprzedaż 161, kupno 156, c*ekl 
tram 168; Belgia gotówka tranz. 157, czeki 
tram 157; kurty szteriingi czeki, tram. 7475—  
7575, N. York 2025—2022^0; marki niemie
ckie gotówka tram 25.75—25.25, czeki tram 
25.60-25.75, 25.75, Gdańsk czeki tram 25.66; 
korony aastr. czeki tranz. 216.

Zmych. P. A. T. Dma 13 b. ul Końcowe kur* 
sa dewk: Berfin 7.07, Holaadya 184.50, Nowy 
Jork otenotonraay, Londyń 21.68, Medyolaa 
25.85, Warszawa 029, Wiedń 0.70, austr. 
BtecopL 058.

N A S E S Ł A N E .

racyonalnej nauki pływania.
Poszczególne biegi zawodów i zacięta wal

ka o pierwszeństwo, wywoływały rzecz jasna-, 
duże zainteresowanie widzów —■ panie wyka
zały lepszą klasę i styl aniżeli płeć brzydka.

Porażka Wackeru we Lwowie.
Drużyna wiedeńska, która szczęśliwie wal-

plemlenia RifŁ 
(Wiadomość ta stoi w ©przecznoćd z wczo

rajszą depeszą PATa, według której gen. Na- 
varro przybył do Mełiffi. Red.)

Berlin. (E. E.) JO. AHg Ztg“ donosi, i© w 
Marokku zrewoltowano są prawi© wszystkie 
plemiona.

czyła w Krakowie, odniosła dwie porażki w politycznej ludowca partyi katolkikioj przesłał 4nie było.

WYBUCH AMUNICYI WSKUTEK UPAŁÓW.
Bukareszt (E. E. Radio). Fort Cotzełu, nale

żący do pasa fortyfikacyjnego stolicy wyleciał 
w powietrz© skutkiem rozkładu prochu, spo
wodowanego szalonymi upałami ostatnich dni. 
Siła eiksplozyi była olbrzymia. Ofiar w ludziach

JEREMI WISZHIEWISKI
* * * * * *  ©rtytand w. P„ ©tfzaftezny knyżu 

»ii««znyeh, mkjlstąr hunacyl

przeżywszy lal 90, zasnął w Panu dnia 13-go 
sierpnia 1921 r.

Wyprowadzeni© zwłok z kaplicy na cmenta
rzu — na miejsce wiecznego spoczynku na
stąpi w poniedziałek dnia 15 bm. o godzinie 
8 popołudniu, na który to smutny obrzęd 
stroskana matka i rodzeństwo zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

ft Znajomych.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.
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k  G. WELLS.

Cudowny gość
19 Przekład M. Bogclani.

Cała. w ieś ulega je] fascyimują-eoinu t,v ply- 
łtoowi. Gdyby ktoś w l>aize: „pod Kotem 
f Rogiem obfitości*1 bluźnił przeciw imie- 
niowi Boskiemu, niktby się nie zgorszył, 
lecz gdyby się poważył ubliżyć nazwisku 
Hammergallow, cała klientela posunęłaby 
j&we oburzenie aż do wyrzucenia blużnier- 
cy za drzwi. Gdy przejeżdża powozem przez 
Liddermorton, zatrzymujo się zawsze przed 
domem Bressy Flimp, urzędniczki pocztowe] 
dla wysłuchania ostatnich ploteczek —  po
tem jodzie do panny Finel, szwaczki, by je 
raz jeszcze sprawdzić. Odwiedza czasem w i
karego, czasem panią Mcnhaia. którą lubi 
wprowadzać w kłopot i bawi się jej zinię- 
Bzaniem. Bywa nawet niekiedy u Dra Crum- 
pa. Jej siwe, tęgie konie, omal nie prze
jechały Anioła w czasie jego przechadzki 
po wsi.

Ach! to ten geniusz... rzekła tedy Ham- 
mergałow, zwracając głowę i obserwując go 
przez w złoto oprawną lornetkę, którą za
wsze trzymała w drżącej i zgrzybiałej rę
ce. Doprawdy wygląda na waryata! Ale bie
daczek ma ładną twarz! Szkoda, że dopiero 
teraz go zauważyłam.

Niemnief&kazałii sra zawieźć ma plebanię 
! wypytała dokładnie o całą sprawę. Opo
wiadania tak bardzo sprzeczne, panny

Flump, panny Finch, pani Mendham, Dra 
i Crump‘a i pani Jelioram zaciekawiły ją nie
zmiernie. Wikary, przyciśnięty do muru, o- 

; opowiedział, krzycząc do trąbki okustycznej,
I wszystko co zaszło istotnie w tym czasie, 
j Pominął zręcznie skrzydła i suknię szafra
nową. Przeczucie jednak mówiło mu, że 
sprawa jest i  tak stracona. Nazwał swego 
protegowanego pancin Aniołem, mówił dużo 
i patetycznie o zimorodku, locz stara dama 
mimo wszystko, zauważyła jego zmiętszanie. 
Pocieszną jej stara głowa trzęsła się na 
wszystkie strony, to w  tył, to naprzód. 
Zbliżała swą trąbkę akustyczną do ust w i
karego, choć on nie miał nic do powiedze
nia, to znów badała uważnie wyraz jego 
twarzy małemi, surowemi oczkami, zapomi
nając nieustannie o udzielonych jej już w y
jaśnieniach. Wyrzuciła z siebie olbrzymią 
porcyę „ochów** i „achów** i w końcu przy
swoiła solńe kilką urywków opowiadania.

—  Prosił go pan o pozostanie na pleba
nii na czas nieograniczony? —  pytała lady 
Hammergallow —  a nowa myśl kiełkowała 
z  niesłychaną szybkością w  jej umyśle.

—  Ja... może przez roztargnienie, ja... 
ito...

—  A  pan nie wie, skąd się tutaj waiął?
—  Nie, wcale nie w iem.
—  Ani kto jest jego ojcem? —  zapytała 

lady Hammergallow tajemniczo.
—« Nie! —  wyjąknął wikary.
—  -Cóż znowu? —  zauważyła złośliwie 

lady Kanunergałlow, zakładając szkła na 
nos i trącając go w bok trąbką.

'sepssBraoncł’

Droga łady Hammergallow?^
4— Tak właśnie przypuszczałam. Parne 

Hilger, wierz mi pan, nie ma tego panu 
za złe.

Zaśmiała się przeciągłym, cymczpyin 
śmiechem.

—  Cóż! życie jest życiem, a ludzie są 
ludźmi. A  biedny chłopiec jest kaleką? To 
jakby kara Boża... Spostrzegłem, że nosi 
żałobę. To mi przypomina „Scarlefc Lefcter**. 
Matka zapewnie umarła? Nie mam ciasnych 
poglądów... Szanuję pana, swe zerze mówię, 
3zamijo pana za to, że wziąłeś go  do siebie.

—  Ależ lady Hammergallow...
—  Nie przecz pan, nie psuj wszystkiego 

wymówkami. To  takie jasne dla osoby 
z  wielkiego świata. Ta  pani Mendham! ba
wią mnie jej przypuszozonia,..

I  to żona proboszcza! Myślę jednak, źe to 
się stało przed paóskiem wyświęceniem?

—  Lady IIamm*ergalIow, ja protestuję, 
daję słowo honoru...

—  Panie Hilger —  to ja protestuję. Ja 
wieni... Wszystko co pan powie, nie zmieni 
mego zdania... Proszę nairefc nie próbować. 
Ale nigdy nic pedejrzywałam, że pan jesteś 
człowiekiem tak bardzo interesującym.

—  Ależ to podejrzenie nie może być to- 
łerowanem...

—  Fanie ITilgor, pomożemy mu Al nie,
może pan na mnie liczyć. Jakież to roman
tyczne! ;•:/ > • /_ •

Promieniała z uradow ania. " r "*' a-':1"1
—  Ależ łady Hammergallow, ja muszę, 

mówić...

Ujęła w rękę swą trąbkę, trzymała ją 
przed sobą i wstrząsała głową.

—  Podobno ma wielki talent muzyczny? 
tak’ słyszałam?, v-..

—  Zaręczam pani uroczyście...
—  Tak właśnie myślałam... a ponieważ 

jest garbaty-. •
—  Pani jest w najstraszliwszym błędzie..,
•—  Myślę, że jeżeli ten talent jest tak

wielki, jak o tem mówi pani Jelioram...
—  ...To najmesprawiedliwszc posądzenie, 

jakie kiedykolwiek mężczyzna...’
—■ Nie liczę się coprawda z jej zdaniem...
*— Proszę pomyśleć, w  jakiem jestem po

łożeniu... czyż moja opinia nio chroni mnie...
•—  Możnaby z  niego zrobić wirtuoza...
-—  Ozyż ja... (Okropność! na nic się nie 

przydaV ■ _  -
•— Więc, drogi wikary, postanowiłam 'dać 

mu sposobność pokazania nam, co umie. 
Myślałam o tem, jadąc tutaj. W  przyszły 
wtorek, zaproszę parę kompetentnych osób, 
a on niech przyjdzie ze skrzypcami. Oo? Je
żeli pójdzie dobrze, postaram się naprawdę 
wyprowadzić go w  sto lat i ułatwić sprawę.

—  Ależ lady Hammergallow...
—  Ani słowa więcej! —  zawołała łady 

Hammergallow, trzymając przed sobą trąbkę 
i chwytając lornetkę. Konie nie mogą dłu
żej czekać. Cutler zawsze jest tak znudzony, 
jeżeli się gdzie zasiedzę. Biedny człowiek, 
uważa, że to strasznie nudna rzecz czekać, 
jeżeli niema szynku w  pobliżu...

Skierowała się ku drzwiom.
—  Do dyabła! —  mruknął wikary, uży-

• V" ’ '‘- f .

wając poraź pierwszy tego słowa, od chwili 
wyświęcenia. Było to zarazem dowodom, jâ j 
ki nieład w życie człowieka wprowadza wi
zyta anioła. s

Stał przed werandą, spoglądając za odda
lającym się w polnym galopie powozem. 
Miał wrażenie, że świat wali mu się na gło
wę. Czyż napróżno przez lat trzydzieści żył 
w celibacie? Ludzie cl jednak posądzali go
0 takie okropności! Stał nieruchomy, z oczy
ma, utkwionymi w zielonych polach zbożo
wych, ciągnących się aż do domów wiosko
wych, rozsiany, h poniżej. Krajobraz zdawał 
się taki realny. A  jednak w ikary, pierwszy, 
raz w życiu odniósł sio z powątpiewaniem 
do naszej rzeczywistości. * ’ o

Potarł podbródek, a polem obróciwszy ?.ic. 
na pięcie poszedł zwolna do swej sypialni
1 rzuciwszy sic na fotel, utkwił- wzrok 
w  ubraniu z żółtej tkaniny.

—  Czy znam jego ojca?... Orf jost nie
śmiertelny i bujał w  przestworzach niebie
skich swej ojczyzny, gdy moi pi7,odkowu*, 
byli jeszcze troglodytami... byczyłbym mu, 
aby i teraz tam sie znajdował...

Podniósł się zielska, dotknął ręką suknk'
—  W  jaki sposób oni sporządzają podo

bne materyaly?
Po tera ]>odsredi,sxy do okna, oparł się 

o futrynę.

(Ci3ą dalszy nastąpi).

Kasa chorych m. K takowa zwraca uwagę 
•wszystkich pracodawców, właścicieli i kierowni
ków" (dyrektorów, zarządców) wszelkich przedsię
biorstw i instytucji prywatnych, miejskich i pań
stwowych, którzy pracowników podlegających 
obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek choroby, 
po myśli usiay/y z dn. 19 maja 1920 r. Dz. U. Rz. 
P. Nr. 44 pcz.27 2, — dotychczas w tut. Kasio nie 
u b e z p ie c z y :aby obowiązkowi temu natychmiast 
uczynili zadość, zgłaszając ich od dnia objęcia 
przez nich pracy.

Równocześnie wzywa się wyżej wymienionych 
pracodawców i t. p., którzy dotychczas nie uwia
domili Kasy o podwyżkach płac swego personalu, 
aby natychmiast to uczynili, podając faktyczne 
zarobki ubezpieczonych.

Zaznacza się, iż w najbliższych dniach rozpo
czną działalność w tym kierunku specjalne organa 
kontrolne Kasy i to na mocy art. 78 powyżej 
wzmiankowanej ustawy erwent. przy interwencji 
władz rządowych i samorządowych. Pracodawcy, 
którzy nie skorzystają z niniejszego ostrzeżenia 
i dobrowolnie nie uczynią zadość wymogom usta
wy o zgłaszaniu pracowników do ubezpieczenia 
na wypadek choroby i podawaniu faktycznych za* 
sobków tychże, podlegną —  na skutek relacji or
ganów kontrolnych, a po myśli odnośnych prze* 
pisów ustawowych ■— karom pieniężnym aż do 
wysokości 5-ciokrotnej kwoty zaległych wkładek 
aa czas od dnia objęcia pracy przez niezgłoszone- 
go do ubezpieczenia (art. 16) względnie od czasu 
podwyżki płacy niepodanoj do wiadomości tut. 
Kasy, niezależnie od obowiązku zapłacenia zale
głej należności lub różnicy w wkładkach i nieza
leżnie od następstw przewidzianych przez inno 
przepisy prawne.

U w a g a :  Przypomina się, że obowiązkowi 
ubezpieczenia na wypadok choroby podlegają 
wszystkie osoby bez różnicy płci, zatrudnione na 
podstawie stosunku roboczego lub służbowego, 
x wyjątkiem urzędników państwowych z nomina
cji (Art. 8 i 4). Służba domowa podlega ubezpie
czeniu od dnia 1 czerwca br.

Do zarobku ubezpieczonych zalicza; się płacę 
zasadniczą, dodatki droźyżniane, procenta od 
obrotu, świadczenia w naturze (mieszkanie, utrzy
manie) i świadczenia osób trzecich (np. datki 
w hotelach, restauracjach).

Potrzebno wyjaśnienia, druki, formularz^ 
udziela Kasa w godzinach urzędowych.

Kraków, dnia 13 sierpnia 1921.

1187 Zarząd Kasy chorych m. Krakowa, rai

K O Ł D R Y
puchowe na wełnie i wacie. Matarace wło- 
sienne i powijacze dJa niemowląt. Poduszki 
i  pierze gęsie poleca jedyna katolicka pra

cownia wyrobów pościelowych usi

M. MATUSIEWICZ, Kraków, Foselika 20.

Uznane do siewu przez Izbę Rolniczą:
ty to  „ P E T K U S * ,  —  owies „ L IG O W O 4* —  jęczmień 
„H A N N A 44 -  ziemniaki „ W O LTM A N N  35** oraz „ P A R -  

NASS1A4'  —  ma do oddaaia:
Zarząd Dóbr Odrawążów-Pianlążków, GórH-Cębskie-Kawkl, 

p. Królikowe, pcw. Szubin, Poznańskie. 1115

ILI Ł A.
— s s s :  w  K R A K O W I E  = = = —

pallia o olraia Oddziała
w  Za k o p a n e m

przy ulicy Krupówki 38.,
który załatwia wszelkie czynności 

banbowe. h m

OKAZYA
dopokąd zapas starszy j

mocne 
S U K IE N K O !

k o lo r u  

bordo i cm .  granat j
szerok. 1-iO centimetr. | 
cena 3.£C0 M. za metr. | 

po leca  
nakapy dla pokrywa-j 
nia Oilarzy, na cnorą-1 
gwie, na szaty dla | 
Kościelnych e. t. c.

ZW Ó ZEK

KATOL. KRAWCÓW)
KRAKÓW, Fleryafolia 7.j
Próbki za neiLułaniara! 

29 Mkp. 1186 \

raco**jawą.-SBBŁm*sfnaa..

POZNAŃSKI BAtIK UBEZPIECZEŃ IOW. AKG. w  POZNANIU
założony przez Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu. 

KapiJaS sakSadoiuyf 10  Ki§rj©w©w raszek.

Mamy zaszczyt donjeść, że otworzyliśmy w K iakow ie 
= = =  G&dzSat BcseUu naszego n n  BZałopollskę, = =  
którego kierownictwo powierzyliśm y naszemu dotychczasowemu 

inspektorowi papu "Stanisławowi Łagodzić.

Biura Oddziału znajdują się w Krakowie, przy Rynku głów. 0 (Pasaż Bislska)
Panów Zastępców i Łask. Klientelę zierr.i Małopolskiej prosimy, 

w e wszelkich sprawach ubezpieczeniowych dotyczących Banku 
naszego zwracać się odtąd do naszego wymienionego oddziału. 

Poznań, w  iierpa iu  1921 r. P O Z N A Ń S K I B A N K  UEEZZPIECZEN T o w . Alce.
Dyreircja: G L IŃ S K I. Dr. BO PNE.

Pow ołu jąc się na pO’.vy2szc ogłoszen ie D yrekcji po iccaei cię Łask K lien teli do 
la iaiw ieiUH  ubfc7.jileor.ca cd ogn i*, cd  Itradilcf.y 7. w łfn m ałea i, ocJ 
eikód  wodoclesawycit, od  i'Jzisręii;£5Kvyeh W } pafiii6v; S od p r a u s o -  
cyw ilne } o ip ow le .U ia l sioicl pod n aJ .r kor-ystnes ii warunkami.

K raków , w  sierpnia 3921 r. 
Rynek głów ny 9 (Pasaż B ielaka).

Sl^nisław Łagodn
Dyrak?cr Oddziału M atcpolsk iego 
Poznański go B uku L b ezp ieczeó .

P o s z ttb a je  s ię  w s z ę d z ie  zd o ln y c ii z a s tę p c ó w  z a  w ys o lią  p r o w iz ją . 1157

A L B I N  J A W O R S K I LTCZBBa

PIERWSZA HURTOWNIA WYTWORÓW PO LSKIC H . Kraków, Rynek gł. 24. -  Te!. 22.
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Są na składzie w wielkim  wyborze ŁOŻSiA M ETALOW E

■™ ■■ Nafjclmłinctcwu wysyłka na proY.*lascj«. ■

---- fti-nry ,- — I ill
z  ukuieracauii i  bez.

116-2

NIEDO ŚCIG NIONA
f ped każdym względem  bez konkurencyi 
je s t  amerykańska maszyna do pisania,

Karki

R O Y A L S T A N D A R D

DO n a b y c i a  t y l k o  u  f ir m y

„ R O Y A Ł “  ...
Kraków, ul. Floryaftska 49. Tsl. 1577.

H

Najradykalnlejsiy irodak dla clarplgcyh na

:: P R Z E P U K L IN Ę ::
(d la Pań, Panów i dzieci).

kaidą, choćby najstarsza przepuklinę, nawet gdy operaefa, 
ani opaski nie pomogły, leczymy zupełnie, po osobistem przedsta
wieniu się, bez boleści i skutecznie bandażami nowego patento
wanego wynalazku mego i prof. Dra Baskal'a (dyrektora 
azpitaia św. Szczepana i pryw. docenta w Budapeszcie). — Dla 
Da6 damska obsługa. — Patenty we wszystkich państwach.

M . T IŁ L E M A N N , K r a k ó w ,  i i  friagńda I,
(obok hoteln „W ikiorya"). 1190

U s .  K s ^ e S a n a
który dn. 9 września 1920 
był świadkiem przejecha
nia mnie n wylotu ul. Flo- 
rjeńskiej I Rynku przez 
wózek wojskowy, w któ
rym siedział — proszę o 
podanie swego zdresu,
Jul Ja Kośclńska, FlorjaA- 
ska l  26. 1J85

L e ś n i k
z wyiiszetn w ykszta łcen iem , 
z  ditizszą pralrtyką w  w iększych  
majątkach, z dobrem i p o lece
niami, poszukuje odpowierfn ic- 
go  sa ioodzie in ego  stanowisku. 
Zg łoszen ia  pod „F . T .*  do ad
ministracji pisma. 1172

TVL 248. 1074
| ZAKŁAD POGRZEBOWY |

FEilłClSmR3WiŚSM
spadkobiercy Kraków, 

Mik. łajska 12; Filja: Grzc- 
[ górzki (aaprzcciwColi. Med) [

„ Z A C I S Z E *
PISSWSZOBZ39 NA

RESTAURACJA
vł Sosnowcu 

Z I E D N O C Z O N Y C H  
ul. la iifiw a

Koncerty codziennie 7-12 w.
Szanownej Publiczności poleca 
1100 Z a r z ą d .

Znane zo skuteczności wody mineralne sztuczne:

„KARLSBAD-MUHLBRUNN4* 
„KISSIN6EN-RAK0CZY**

[ po lecone przer, krakowskie i lw ow sk ie  T o w a n y i t w a  |
lekarskie wyrabia: fabryka

K.RZ^CAiCHMURSKUftM!
ni. św. Gertrudy L. 4 . - - - - - -  Telef. 227.

D o nabycia w  aptekach 1 drogueryacb. 903 |

R e k l a m a  jest  d ź w ig n ia
HANDLU i PRZEMYSŁU

r ?

„M UZYKA i ŚP IEW "
ijSR łleszcza J «ko  b ezp ła tn y  dotaatek do Nr. 22

Filii! da łatki Boskie!”
kompozycji Prof. Mieczysława Horbowakiego.

Przedpłata roczna Mp. 126,—.

Adraiu. i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza. 35.

r i  ■ M I E J S K I

ZAKŁAD KREDYTOWY
Krawów, Rynek 34.

Przyjmuje
wkładki oszczędnościowe na 4—5% wkłady na ra
chunki bieżące procentowane od 3% według umowy.

Udziela na dogodnych warunkach kredytu wekslowego, 
towarowego, oraz w  rachunkach bieżących, uskutecznia i  

wszelkiego rodzaju przekazy, inkasa i akredytywy. 'r*
Jako D E W IZO W Y zakupuje waluty w szczególności dla

gmin, Kooperatyw i Stowarzyszeń spożywczych.
•js s z z ^ s . Dla wszelkich Instytucyj społecznych warunki ulgowe.

Godziny Kasowe od 9 do pól do 1. 1084

SPOŁU FAKTUROWA w KRAKOWIE
Sto w. zarejcsćr- x ogran. por.

u l .  P o d w a l e .  7 .
! c M y  Wsheeo Znoeuliinia titanków i icia 1. si«p>ia 1921!.

w y p ł a c a

20% d y w id e n d ę
o d  u d z i a ł ó w  z a  r .  1 9 2 0

począwszy od 15 sierpnia 1921 codziennie w jodzinsch kęsowych. :
/ o.■........... — •

UWAGA; §. 10 statutu... Dywidendy, których w ciągu 3 lat po 
Ich płatności nie podniesiono, przepadają na rzecz 

1140 U  ,* fundussu rfierwowego—
■ ' f f  : *
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a mP O L S K I  G L O B 44@

Towarzystwo transportowo - handlowe
Sp. Alce.

C e n t r a l a :  K r a k ó w ,  p l .  M a r f a c b f  9  
zawiadamia P. T. o otwarciu swego oddziału

W DROHOBYCZU (Hotel Dependance)

W łasne oddziały: W arszaw a , Kraków, Lw ów , Budapeszt, 
Równo, W iedeń, Czernlowce, Oświęcim, Przemyśl, Śniatyń, 

Podwołcczyska, Pińsk, Gdańsk, Barancwieze.

1147
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Zastępstwa we wszystkich pogranicznych i portowych stacjach.

$7ydayYcą; yr zastępstwie Polskiej Spółki ETAAOTFfi Redaktor paciielpy; | fidsouŁ gUa M a t y a s i k ,  ^  P/nkarsią „Głosu Nąrodst1* jy JCyako^i© fiod zarządem Romana Ferka.


